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Członkowie delegacji NRD
zwiedzili Trójmiasto

10. XII. br. w Warszawie
w gmachu Urzędu Rady
Ministrów rozpoczęły się
rozmowy między delegacja­
mi rządowymi Polski i
Niemieckiej Republiki De­

mokratycznej.
FAF — fot. Wdowiński
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U ciągu sekundy 19 metrów...

Za trzy dni oddanie
Wkrótce

GDAŃSK (PAP).
11 bm. w godzinach poran­

nych część delegacji partyjno-
rządowej NRD z członkiem
Biura Politycznego KC SED,
pierwszym zastępcą przewod­
niczącego Izby Ludowej NRD
Hermanem Maternem na cze­
le przybyła do Gdańska.

W czasie pobytu w Gdań­
sku gościom niemieckim towa­
rzyszą: członek Biura Polity-

Nowe władze

Penclubu

WARSZAWA (PAP)
W Warszawie odbyło się

walne zebranie Penclubu, w

czasie którego podsumowano
działalność tej organizacji za

okres ostatnich trzech lat o-

raz dokonano wyboru nowych
władz. Prezesem zarządu zo-

. stał J. Parandowski, wicepre­
zesami — M. Dąbrowska i J.
Iwaszkiewicz, sekretarzem ge­
neralnym — M. Rusinek, skar­
bnikiem — J. Zawieyski.

dnia

Przed

rozliczeniami
r I

Przed kilkoma dniami spół­
dzielnia produkcyjna w Kona­
rach,- pow. Kraków, zapocząt­

kowała tegoroczne rozlicze­
nia, które w Krakowskiem do_
konywać będzie 65 gospodarstw
zespołowych.

Uproszczeniem byłoby spro­
wadzać rozliczenia do for­
malnego podsumowania wy­
datków i dochodów spółdziel­
ni, wydzielenia funduszów na

dalszą działalność i określenia
dochodów- przypadających na

spółdzielczą rodzinę. Bilans, ca.

lorocznej gospodarki jest naj­
dokładniejszym obrazem wysił­
ków spółdzielców i pozwala
równocześnie ujawnić wszel­
kie braki. O taką właśnie in­
terpretację bilansu chodzi, tak

by posłużył do wysnucia wnio­
sków na przyszłość.

A niedociągnięć w pracy zes­
połowej naszego województwa
— obok niezaprzeczalnego do­
robku w dziedzinie produkcji
rolniczej i rozwijania produk­
cji pomocniczej — można wy­
liczyć jeszcze sporo. Szereg
spółdzielni dotąd nie wykorzy­
stało warunków, umożliwiają­
cych prowadzenie zespołowej
hodowli, albo też stan jej jest
niezadowalający. Nie wyzyska­
no wszystkich rezerw, tkwią­
cych w produkcji roślinnej
(problemem stają się np. u-

prawy okopowe, wykazujące
tendencję zniżkową). W nie­
jednej dziedzinie gospodarki
spółdzielczej można by uzys­
kać lepsze wyniki za cenę

większego starania ze stro­
ny członków.

Walne zebranie będzie okazją
do dyskusji
sprawami ;

niektórych spółdzielniach
są przestrzegane zasady
morządu spółdzielczego,
gospodarstwa zespołowe
Kościelec w Proszowickiem),
w których praktyka odbiegła
od postanowień statutu.

Doroczne rozliczenia będą
również sposobnością do o-

cenienia stosunków z chłopa­
mi gospodarującymi indywi­
dualnie i zastanowienia się
nad dobrym rozwijaniem
Współpracy z wsią indywidu­
alną, co w poważnym stopniu
warunkuje pozyskanie gospo­
darce zespołowej dalszych
zwolenników.

Spółdzielczość nastręcza
wiele problemów. Wypadnie

°

nich mówić w okresie
czeń. Dlatego komitety
wiatowe partii i PRN

winny
więcej
pomóc
liczeń.

pracy spółdzielni i wysnute z-

niej wnioski nie pozostaną bez

wpływu na dalszy* rozwój gos­
podarstw zespołowych w Kra­
kowskiem.

cznego KC PZPR, przewodni­
czący Komisji Planowania
przy Radzie Ministrów Stefan
Jędrychowski, ambasador PRL
w NRD Roman Piotrowski o-

raz wicedyrektor protokołu
dyplomatycznego MSZ — mi­
nister pełnomocny Tadeusz
Findżińśki.

W imieniu mieszkańców
województwa gdańskiego wita
gości • Józef Machno, I sekre­
tarz KW PZPR w Gdańsku,
stwierdzając, że prastary pol­
ski Gdańsk z radością wita
w swych murach przedstawi­
cieli demokratycznego pań­
stwa niemieckiego złączonego
mocnymi więzami przyjaźni z

narodem polskim, ;
W odpowiedzi zabiera głos

Herman Matern, który w la­
tach międzywojennych dzia­
łał :;

współpracując z komunistami
polskimi, za co po powrocie
do Rzeszy oskarżony został
o zdradę stanu i skazany na

długoletnie więzienie.
Goście i towarzyszące im o-

soby wśród gęstych szpalerów
ludności przechodzą do samo­
chodów, które ruszają w stro­
nę Sopotu.

Po krótkim odpoczynku go­
ście w towarzystwie przedsta­
wicieli miejscowych władz u-

da.ią się na przejażdżkę po
Trójmieście.

W godzinach popołudnio­
wych goście niemieccy spot­
kali się z załogą Stoczni Gdań­
skiej oraz zwiedzili ten naj­
większy w Polsce, dźwignięty
z ruin zakład budownictwa
okrętowego.

O godzinie 16.30 w Hali
Sportowej stoczni rozpoczyna
się wielki wiec z udziałem
członków delegacji NRD.

Wiec zagaja, witając serde­
cznie przybyłych gości, dyrek­
tor naczelny zakładu — Cze­
sław Znajewski. Z kolei za­
biera głos pierwszy sekretarz
KW PZPR w Gdańsku — Jó­
zef Machno. Stwierdza on m.

in.:
My w Gdańsku i całej Pol­

sce wiemy dobrze, jaki jest
wkład NRD w dzieło utrwale­
nia pokoju w Europie, w

dzieło utrwalenia dobrosą­
siedzkich stosunków. Dla nas,
Polaków, ważny jest przede
wszystkim fakt, że przez uz­
nanie granicy na Odrze i Ny­
sie, granicy pokoju między
nami i narodem niemieckim,
rząd NRD walnie, przyczynił
się do zacieśnienia wzajem­
nych przyjaznych stosunków,
zmieniających historię są­
siedztwa polsko-niemieckie­
go’’.

Na trybunę wstępuje ;witany
serdecznymi oklaskami za­
stępca przewodniczącego Rady
Ministrów i minister : spraw
zagranicznych NRD — dr Lot­
har Bolz. Jego przemówie-

nie zebrani przyjmują bardzo
serdecznie.

Grzmot oklasków zrywa się,
gdy Lothar Bolz przekazuje
na ręce dyrektora stoczni pa­
miątkowy podarek od człon­
ków delegacji dla załogi —

wąskotaśmowy aparat fi’mo-
*
wy i projektor..

*

W późnych godzinach wie­
czornych członkowie delega­
cji- partyjno-rządowej NRD

opuścili Wybrzeże, żegnani na

dworcu w Gdańsku przez
przedstawicieli miejscowych
władz partyjnych i państwo­
wych.

imerze m. m

na terenie Gdańska,

kompleksu walcarki 5-klatkowej
do eksploatacji

W walcowni zimnej blach

Huty im. Lenina temperatura
wzrasta z godziny na godzinę.
Chodzi oczywiście o tempera­
turę, panującą wśród załogi,
która kontynuuje roboty na

tym kapitalnym obiekcie na...

trzy dni przed oddaniem go
.do. eksploatacji wstępnej. Do­
konujący rozruchu pokusili się
o rzecz nie byle jaką: w dniu
wczorajszym na zatrzymanej
walcarce pięcioklatkowej prze­
stawiano automaty i zabez­
pieczenia prądowe. Innymi

nie tylko nad

gospodarczymi. W

nie
sa-

są

(np.

rozli-

po-

po-
okazać spółdzielcom

zainteresowania 1 clo_
w przygotowaniu roz-

Analiza dotychczasowej

słowy, fabryczne nastawienie
automatów i zabezpieczeń nie
pozwalało na dalsze zwiększe­
nie szybkości ‘przepływu bla­
chy przez. walcarkę 5-klatko-
wą. A załogi rozruchowe po­
stawiły sobie ■ambitne zamie­
rzenie: zwiększyć tempo prze­
pływu blachy!

Ostatnio osiągnięto 19 m/sek.
Jest to wynik więcej niż op­
tymalny. Przy zmianie nasta­
wień fabrycznych na walcar­
ce 5-klatkowej na nastawie­
nia własne, przepływ blachy
może się jeszcze zwiększyć. A
przecież od tempa tego prze­
pływu zależy w dużej mie­
rze ilościowa produkcja bla­
chy w obrębie pierwszej „nit­
ki produkcyjnej11, która jest
właśnie uruchamiana. Pomy­
sły nowatorskie, dzięki któ­
rym zwiększą się możliwości
produkcyjne walcarki 5-klat­
kowej, są przede wszystkim
zasługą inżynierów Nowickie­
go, Kromina, Sawkowicza oraz

radzieckiego eksperta, inż.
Olefira.

Informacja z walcowni by­
łaby niepełna, gdybyśmy po­
minęli milczeniem suwnice, z

którymi — jak już informo­
waliśmy — najwięcej jest kło­
potu,
staw

dzie,
tążu
najpełniejsze uznanie za nie­
zwykle ciężką i wytężoną pra­
cę, której dokonują w ostat­
nich dniach i godzinach. Pra­
gniemy wyróżnić inżynierów
Wójcickiego, Trube oraz ob.
Ocicczka. (bp)

...już w Kra­
kowie zobaczy­
my i usłyszy­
my Martę Eg-
gerth w czasie

wspólnego
koncertu z Ja­
nem Kiepurą.
Na zdjęciu:
Marta Eggerth.

J. B.

NRD — kraj chemii

Problemy nie tylko
nowotarskie

(AES)
Po 14 latach wykry­
to ohydną zbrodnię
35-lecie pracy S.
Drabika

Z. Ćwik

Wiedniu
ostatnio pokaz zimowej
mody sportowej. Oto
dwa modele z kolekcji.

FOT — CAF

-

Z dni walki

MK kilku wierszach

u I ze śuniMdi
WARSZAWA (PAP). 11 bm. w

Warszawie rozpoczęły się obrady
XIV sesji polsko-radzieckiej ko-

misji współpracy naukowo-tech­
nicznej. Komisja ma rozpatrzyć
plan współpracy w dziedzinie na­
uki i techniki między obu. kraja­
mi na rok przyszły. W obradach

delegacji polskiej przewodniczy
minister przemysłu chemicznego
— A. Radliński, zaś stronie ra­
dzieckiej — zastępca przewodni­
czącego Moskiewskiego Okręgu
Gospodarczego — D. Ryżkow.

♦
NOWY JORK (PAP)

Zgromadzenie Ogólne NZ wy­
powiedziało się w środę wieczo-

rem za zwołaniem w 1960 r. kon­
ferencji międzynarodowej, na

której omówiono by sporną spra­
wę szerokości wód terytorialnych
i kwestię limitów dla połowów
morskich.

71 głosami przy 6 wstrzymują­
cych się Zgromadzenie uchwaliło

poprawioną rezolucję wzywającą
do zwołania drugiej światowej
konferencji na temat prawa mor­
skiego w marcu lub kwietniu
1963 r. w Genewie.

★
GDAŃSK (PAP). W Gdańsku o-

t.warty został oficjalnie konsulat

generalny Chińskiej Republiki
Ludowej. W uroczystości otwarcia

konsulatu wzięli udział przedsta­
wiciele władz wojewódzkich 7.

Bydgoszczy, Koszalina. Gdańska,
Olsztyna i Szczecina.

♦
BERLIN (PAP)

Jak podaje agencja ADŃ, sa­
molot pilotowany przez członka
bońskich sit NATO naruszył w

środę obszar powietrzny NRD.

Maszyna, która uczestniczyła w

manewrach, uległa uszkodzeniu

przy przymusowym lądowaniu w

rejonie Rostocku.

♦

na skutek późnych do-
pewnych elementów. Lu-

zatrudnieni przy mon-

suwnię, zasługują na

o wotaosś i c&leb
(Inf. wl.) — W Krakowskich

Zakładach Farmaceutycznych
odbyło się spotkanie aktywu
społeczno-politycznego fabry­
ki z byłymi KPP-owcami.

tOSTATNIIJ/i

IRAK POSTANOWIŁ
WYCOFAĆ SIĘ

PAKTU BAGDADZKIEGO
KAIR (PAP)

Jak donosi z Bagdadu bli­
skowschodnia agencja MEN,
rząd Iraku postanowił w lu­
tym 1959 roku wycofać się z

uczestnictwa w Pakcie Bag-
dadzkim.

z

Wywiad M. Naszkowskiego
GENEWA (PAP) |

Przebywający w. Genewie
na konferencji w sprawie za- |

pobiegania niespodziewanej |
napaści wiceminister spraw >

zagranicznych M. Naszkowski
udzielił wywiadu genewskie­
mu przedstawicielowi agencji
Reutera p. Johnowi Talbotto-
wi. Podajemy poniżej frag­
ment wywiadu.

— Jaki związek, widzi pan
między planem Rapackiego a

problematyką konferencji w

sprawie zapobieżenia nagiej
napaści?

— Istnieje niewątpliwie lo­
giczny związek między zało­
żeniami planu Rapackiego a

celami wspomnianej konfe­
rencji. Naszym zdaniem, stwo­
rzenie strefy bezatomowej w

Europie środkowej w połącze­
niu z redukcją zbrojeń kon­
wencjonalnych w tej strefie,
przy odpowiedniej kontroli
międzynarodowej, przyczyni­
łoby się do rozładowania na­
pięcia w jednym z najbardziej
newralgicznych punktów Eu­
ropy i zmniejszyłoby możli­
wość niespodziewanej napa­
ści.

— Czy Polska ma zamiar
przedstawić oficjalnie pań­
stwom zachodnim nową wer­
sję planu Rapackiego? Co
chciałby pan powiedzieć na

temat tej wersji?
— Trudno byłoby się zgo-

dzić że przedstawienie opinii
publicznej koncepcji politycz­
nej przez ministra spraw za­
granicznych danego kraju mo­
że być traktowane jako im­
preza prywatna.

Nowa wersja planu stano­
wi dalszy krok ze strony pol­
ski i wszystkich państw so­
cjalistycznych, które ten plan
popierają. Jest to dalszy krok
w kierunku ułatwienia poro­
zumienia w częściowym, lecz
ważnym problemie.

Na spotkanie przybyli człon­
kowie KPP, tow. Mikołaj Pa­
wlak, Józef Korcz i Karol No­
wak oraz sekretarz KKM
PZPR tow. Jan Betlej i sekre­
tarz KD PZPR Grzegórzki
tow. Edward Czech. Przyby­
łych powitał w imieniu POP
Eugeniusz Giza, w krótkich
słowach przedstawiając zna­
czenie walk KPP o wolność i
niezależność Polski. Ciekawe
były wspomnienia tow. Miko­
łaja Pawlaka.

— O KPP zawsze mówię
ze wzruszeniem — powiedział
tow. Pawlak. — Partia wy­
magała ludzl-bojowników,
którzy musieli mieć na pierw­
szym planie spratuę dobra Oj­
czyzny. Gdy wstępowałem do
KPP, towarzysze zapytali
mnie, czego spodziewam się
od partii? Wolności i pracy!
To były sprawy, o które wów­
czas się przede wszystkim
walczyło. Spójnia walki o pra­
cę i chleb cementowała
wszystkich KPP-owców i ro­
botników w ogólności. Nie by­
ło łatwe życie członka KPP.
Największą jednak katuszą
była Bereza Kartuska. Dopro­
wadzała nieraz do psychicz­
nego załamania. Ale byli i ta­
cy nieugięci bojownicy spra­
wy Polski, którzy, powracali
tu trzykrotnie.

Tow. Józef Korcz niezwykle
interesująco opowiadał o ro­
botniczych strajkach na te­
renie Krakowa i udziale w

nich KPP. (SP)

Sputniki
w służbie telewizji

DOKP Kraków proszona
o szybką pomoc!

WARSZAWA (PAP). Centralny
Zarząd Przemyślu Cukierniczego
zameldował o

rocznych przez
kłady.

wykonaniu zadań

podległe mu za-

*

(PAP). W środę

Brak dostatecznej .ilości
wagonów spowodował w ma­
gazynach tarnowskich Azo­
tów „korek1’ w postaci 25 ty­
sięcy ton nawozów sztucznych.
Zakłady Azotowe stoją w o-

bliczu katastrofy: wstrzyma­
nia produkcji nawozów. Ura­
tować • sytuację może tylko
DOKP Kraków, przydzielając
w grudniu dodatkowy limit
wagonów w ilości 385 sztuk!

Nikt w Azotach nie posądza
PKP o złą wolę. Wszyscy zda-.

ją sobie sprawę z trudności,
jakie muszą pokonywać kole­
jarze w okresie przewozów
jesienno-zimowych. Ale ko­
nieczne jest, by PKP zrozu­
miała także, że zmniejszenie
zapotrzebowanej ilości ' wago­
nów o 1.171 w ciągu IV kwar­
tału dezorganizuje zupełnie
tok pracy przedsiębiorstwa
Tarnowskie Azoty wierzą, że

kolejarze przyjdą im z szybką
pomocą. (Iw)

NOWY JORK
wieczorem Zgromadzenie Ogólne
NZ zaapelowało po raz dwunasty
do Unii Południowo-Afrykańskiej,
aby przystąpiła do rokowań z In­
diami i Pakistanem na temat sy­
tuacji osób pochodzenia indyj­
skiego, mieszkających w Afrvce

Południowej. (Ludność pochodze­
nia indyjskiego, podobnie jak in­
ni „kolorowi”, podlega tam dys­
kryminacji). *

du-

To-
im.

PARYZ (PAP). Po zrezygnowa­
niu przez Sukselainena z misji
.utworzenia nowego rządu fińskie­
go prezydent Kekkoneu powierzył
to zadanie przewodniczącemu
grupy parlamentarnej Związku
Agrariuszy Kauno Kleemola.

MOSKWA (PAP)
W ZSRR czynnych jest obecnie

ponad 50 stacji telewizyjnych.
Trwa także budowa dalszych o-

środków przy równoczesnych po­
szukiwaniach możliwości odbioru

programu telewizyjnego na

żych odległościach.
Ostatnio sekcja telewizyjna

warzystwa Radiotechnicznego
A. Popowa w Moskwie rozpatry­
wała na swej naradzie możliwości

przekazywania audycji telewizyj­
nej na wielkie odległości przy po­
mocy sputników.

Według oświadczeń kandydata
nauk fizyko-matematycznych L.

Drużkina, uczeni radzieccy do­
szukali się obecnie takiej orbity
sputnika niedalekiej przyszłości,
który dokonywać będzie jednego
okrążenia Ziemi w ciągu jednej
doby.

Uczeni obliczyli, iż wysokość or­
bity takiego sputnika powinna
wynosić 36 tys. km nad Ziemią.
Ze sputnika znajdującego się na

takiej wysokości widoczna będzie
prawie połowa powierzchni naszej
planety. Jeżeli w jednakowej od­
ległości umieszczone zostaną na

danej wysokości 3 sputniki, to

będą one mogły „widzieć” całą
kulę ziemską.

Jeden ze sputników’ wyposażo­
ny zostanie w specjalną aparatu­
rę, która automatycznie będzie się
nastawiać na odbiór audycji wy­
syłanej przez odpowiednią stację
na Ziemi. Pozostałe dwa sputniki
będą przejmować sygnały odbie­
rane z Ziemi przez pierwszego
sputnika 1 po wzmocnieniu będą
je przesyłały w dowolny punkt
odbiorczy na Ziemi.

Opady
Jak podaje PIHM — nachmurze­

nie duże, z przejściowymi opada­
mi śniegu, a na południowym za­
chodzie deszczu. W godzinach po­
południowych większe przejaśnie­
nia. Temperatura minimalna do
minus 5 st.
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Trzy mocarstwa Koaferencja ltrajów Afryfcl I Azji x«keńczyta rtridy

zachodnie

dyskutują nad
18101625 de Gaiflle‘a

LONDYN (PAP)
Waszyngtoński korespon­

dent Agencji Reutera podaje,
że w środę przedstawiciele
Stanów Zjednoczonych, W.
Brytanii i Francji spotkali się
po raz drugi w Departamencie

Stanu USA, aby kontynuować
obrady nad propozycjami de
Gaulle‘a w sprawie koordyno­
wania polityki trzech mocarstw
zachodnich.

Z życia SD

Dwa zjazdy
powiatowe

Ubiegłej niedzieli odbył się
zjazd czionków Stronnictwa
Demokratycznego z terenu po­
wiatu krakowskiego.

Omówiono m. in. sprawy
spółdzielczości pracy i rzemio­
sła, oraz rozwoju organizacyj­
nego Stronnictwa.

Żjazd zadeklarował włącze­
nie się do prac związanych z

rozwojem gospodarczym PRL
w latach 1959—1965, według
uchwał XII Plenum I<C PZPR.

Zjazd dokonał wyborów
władz Powiatowego Komitetu
Stronnictwa.

7 grudnia br. odbył się zjazd
powiatowy w Olkuszu.

W dyskusji omówiono zaga­
dnienia gospodarcze, spółdziel­
cze, rzemieślnicze i sprawy or­
ganizacyjne Stronnictwa.

Po środowym posiedzeniu nie
ogłoszono żadnego komunika­
tu, nie wiadomo, czy przed pa­
ryską konferencją ministrów
spraw zagranicznych USA, W.
Brytanii i Francji dojdzie w

Waszyngtonie do następnego
spotkania przedstawicieli
trzech mocarstw. .

Korespondent Reutera pisze,
że „Stany Zjednoczone odno­
szą się przychylnie do idei ści­
ślejszej współpracy i lepszej
koordynacji polityki, ale pra­
gną uniknąć sytuacji, która
mogłaby spowodować roz-

dźwięki między trzema mocar­
stwami a pozostałymi człon­
kami paktu północno-atlanty­
ckiego. Według informacji
prasy zachodniej, propozycje
de Gaulle‘a zmierzają w grun­
cie rzeczy do utworzenia we­
wnątrz NATO triumwiratu
mocarstw zachodnich.

już działa
(TELEFONEM

ZE SZCZECINA)
10 bm. załoga Stoczni

Szczecińskiej przeżywała
dwie podniosłe uroczysto­
ści. Od wielu lat prawie
nie istniejąca stocznia
„Wulkan” została przywró­
cona do życia. Po całkowi­
tej odbudow>e pochylni
położono stempkę Pod
dziesięciotysięcznik dla
Polskich Linii Oceanicz­
nych. Moment ten jest roz­
poczęciem budowy stat­
ków tego typu w Stoczni
Szczecińskiej oraz począt­
kiem eksploatacji jednej z

największych stoczni, po­
siadającej niespotykane u

nas rozmiary pochylni.
Drugą uroczystością by­

ło wodowanie sześcioty-
sięczn ka „Cabo-Orange”.

Jednostka ta zbudowana
jest dla piątego klienta za­
granicznego Stoczni Szcze­
cińskiej Brazylii. Na uro­
czystość wodowania bra­
zylijskiego drobnicowca
przybyli: kierownik Mini­
sterstwa Spraw Zagranicz­
nych Marian Naszkowski,
wicemin. spraw zagranicz­
nych Józef Winiewicz
wraz z małżonką, oraz wi­
ceminister przemysłu cięż­
kiego Keich. Matką chrze­
stną „Cabo-Orange” była
małżonka wicemin. Winie-
wicza.

KAIR (PAP)
W czwartek rano zakończy­

ła swe prace konferencja eko­
nomiczna krajów Afryki i

Azji, która obradowała w Ka­
irze od poniedziałku 8 bm.
Konferencja ta wyłoniła spec­
jalną komisję dla przestudio­
wania konsekwencji wspólne-

Fanfani
spotka się

z Adenauerem
RZYM (PAP)

Włoskie Ministerstwo Spraw
Zagranicznych podało w

czwartek, że premier Włoch
Fanfani i kanclerz NRF Ade-
nauer spotkają się w najbliż­
szą niedzielę w Bonn.

Przedmiotem rozmów ma

być m. in. zbliżająca sę sesja
rady ministerialnej NATO o-

raz obrady organizacji euro­
pejskiej współpracy gospodar­
czej (OEEC).

go rynku dla gospodarki^kra­
jów Afryki i Azji. Komisja o-

pracowala projekt stworzenia
afrykańsko-azjatyckiej organi­
zacji ekonomicznej, która by­
łaby odpowiednikiem e.uropej-
skiej organizacji współpracy
gospodarczej (OEEC). Siedzi­
bą tej organizacji ma być Ka­
ir. Projekt komisji przewiduje
stworzenie komitetu konsulta­
tywnego, na czele którego
stanie przedstawiciel ZRA. W
skład komitetu weszłyby na­
stępujące kraje: Chińska Re­
publika Ludowa, Etiopia, Gha­
na, Tndie, Indonezja, Irak, Ja­
ponia, Libia, Pakistan i Su­
dan. Zadaniem komitetu bę­
dzie przestudiowanie form or­
ganizacji współpracy gospo­
darczej krajów Afryki i Azji.
Zarys tych form został zresztą
nakreślony przez komisję, któ­
ra przewiduje stworzenie ra­
dy gospodarczej złożonej z

krajów uczestniczących w kon­
ferencji.

Konferencja zaaprobowała
ten projekt w całej rozciągło­
ści. W ten sposób powstała
pierwsza organizacja współ­
pracy gospodarczej, grupująca
kraje dwóch kontynentów za-

mieszkałe przez 64 proc, lu­
dności świata.

Delegacja Zjednoczonej Re­
publiki Arabskiej zapropono­
wała preliminowanie budżetu
organizacji na najbliższe trzy
lata.

Konferencja wypowiedziała
się za intensywnym uprzemy­
słowieniem krajów Afryki i
Azji, zwiększeniem produkcji
surowców, koordynacją tej
produkcji, jak również handlu
między poszczególnymi kraja­
mi obydwu kontynentów oraz

za stworzeniem systemu pre­
ferencji handlowych między
zainteresowanymi krajami.

1 głos za 100 drużyn

Czy projekty Krakowa

zyskają uznanie większości

Maszyna buduj*
linie

telefoniczną
MOSKWA (PAP)

Igor Makarów, technik z

Kirgizji skonstruował uniwer­
salną, samobieżną maszynę,
służącą do budowania linii te­
lefonicznych i telegraficznych.
Przy pomocy rurkowatego wi­
rującego noża maszyna robi
Wkop, układa kabel i pokry­
wą go ziemią. Przy instalo­
waniu linii napowietrznych,
bor wierci otwory w ziemi, a

dźwig ustawia słupy.
Przy pomocy tej maszyny

można w ciągu doby ułożyć
do 8 km kabla ziemnego, lub
ustawić 300 słupów.

Tlasi
sprawozdawcy

donoszą:
WADOWICE

WSPÓLNIE Z WSIĄ
INDYWIDUALNĄ

W Inwałdzie, pow. Wado­
wice. powstał komitet, złożo­
ny z członków spółdzielni pro­
dukcyjnej 1 gospodarzy indy­
widualnych, który kieruje
pracami, zmierzającymi do
rozszerzenia elektryfikacji
(czynem społecznym) na całą
wieś. Spółdzielcy i chłopi ęos_
podaruj ący
snują również

wy urządzeń

, indywidualnie
projekt budo-
kcmunalńych,

przede wszystkim — kanaliza­
cji. W taki oto sposób In-
wałd uczci III Zjazd partii.

POWiAT

ROZLICZENIE

spółdzielni pro-
Konarach, pow.

KRAKÓW —

PIERWSZE

Członkowie
aukcyjnej w

Kraków, jako pierwsi w wo­
jewództwie dokonali rocznego
bilansu swej pracy. Bieżący
rok był dla nich dość po­
myślny. Na dowód wystarczy
podać takie dane: przeciętna
wydajność czterech podstawo­
wych zbóż wyniosła 10,2 q/ha.
Poczyniono szereg nakładów
na produkcją rolną, które o-

piacą się w przyszłym roku.
Poważnie zostało zmniejszone
zadłużenie, dzięki spłaceniu
218 tys. zł kredytów. Spół­
dzielcy zakupili urządzenia i

maszyny do produkcji pomoc­
niczej za ok. 50 tys. zł. Po­
mimo licznych i kosztownych
nakładów, dniówka wyniosła
42 zł (gotówka 1 produkty). W

pianach na rok przyszły spół­
dzielcy przewidują m. in. zna­
czne zwiększenie zespołowej
hodowli. '

(zg)

TT

W Anglii zima

daje się we znaki
LONDYN (PAP)

Śnieg i gołolędź pokrywały
w czwartek rano północną
Anglię i Szkocję. Noc z 10 na

11 bm., która upłynęła tam
wśród gwałtownej zadymki
śnieżnej, była najcięższa od
zeszłej zimy. W niektórych
okolicach ruch drogowy zo­
stał całkowicie sparaliżowany.

Nocą w zaspach utknęło
wiele autobusów i samocho­
dów. W niektórych miejscach
pod ciężarem śniegu i lodu
pozrywały się przewody sieci
elektrycznej i telefonicznej.

8SA?• <
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V Tropiszowie
po 14 latach
wukrgło
ohydną zbrodnią

Trzęsienia
ziemi

NOWY JORK (PAP)

W Sa.n Francisco dało się od­
czuć w czwartek rano gwałtowne
trzęsienie ziemi, trwało ono kilka
sekund. Nie wiadomo jeszcze, czy
pociągnęło za sobą ofiary w lu­
dziach.

♦
RZYM (PAP)

W okolicy Sieny (w Toskanii)
w ciągu ostatnich 48 godzin za­
notowano 38 wstrząsów sejsmicz­
nych; szczególnie mocny był o-

statni wstrząs, jaki, miał miejsce
w czwartek rano. Zdaniem eks­
pertów,
wstrząsów)
kilometrów

Wstrząsy
sobą żadnych ofiar — kilka
dymków się zarysowało, ale wśród
ludności wybuchła panika.

epicentrum (ośrodek
znajduje się o kilka
od miasta Stfeny.

te nie pociągnęły za

bu-

NOWE STATKI

Na kanale wyposażenio­
wym Stoczni im. Komuny
Paryskiej w Gdyni trwają
końcowe prace na kilku

nowych jednostkach.
Fot. — CAF

i

Budżet ONZ

NOWY JORK (PAP)
Komisja administracyjna

budżetowa zaleciła w środę
Zgromadzeniu Ogólnemu przy­
jęcie budżetu ONZ na rok
1959 w. wysokości 60.758.620 do­
larów.

Wniosek w tej sprawie za­
twierdzono 42 głosami przy 12

Wstrzymujących się od głosu.

zastępca redaktora

naczelnego czasopisma
»T wórczoić*

autentyzm

N

Czy Humphrey
będzie kandydował
na prezydenta USA?

Przed Sądem Wojewódzkim w

Krakowie staną już wkrótce: 64-
letni Jan Gruszczak, rolnik ze wsi
Tropiszów pod Proszowicami oraz

jego 34-letni syn, Stefan, ostatnio
zamieszkały w Sosnowcu — oskar­
żeni o to. iż w 1944 r. zadusili dzie­
cko żydowskie, Marię Spokojną;
a następnie zakopali zwłoki dziew­
czynki koło swoich zabudowań, w

pogłębionym specjalnie na ten cci
kopcu na buraki.

Kiedy w 1943 r. uciekająca przed
hitlerowcami rodziria Hersza Spo­
kojnego z Proszowic oddala dziec­
ko za bardzo wysokim wynagro­
dzeniem do Gruśzczaków, którzy
zobowiązali się je ukrywać, liczyło
ofto 7 lat. Dziewczynka przez dwa
lata trzymana była przeważnie w

stajni 1 pod koniec okupacji — jak
zeznaje drugi syn Gruszczaka, Ed-

zamordo-

Wczoraj z inicjatywy KOZP N odbyła się w Krakowie kon­
ferencja prasowa, na której zapoznano dziennikarzy sporto­
wych naszego miasta z propozycjami i zmianami delegacji
krakowskiej do projektu nowego statutu PZPN. Walne
zgromadzenie, które rozpatrzy zgłoszone propozycje, zbierze

się w najbliższą sobotę i niedzielę w Warszawie.
W konferencji wzięli również udział przew. WKKF Ka-

dow, przew. KKKF — Koperek i przedstawiciel Wydziału
Propagandy KW PZPR — to w. Sambor.

Proponowane poprawki do > powiada się zdecydowanie za

statutu zreferował przewód-1 utrzymaniem starego karo-,
nicząćy delegacji Krakowa
mgr Pirożyński. Najważniej­
szą sprawę — kwestię podzia­
łu głosów delegacja naszego
okręgu proponuje rozwiązać
w ten sposób, że za każde 100
drużyn okręg otrzymałby je­
den głos. Taki podział głosów
uszczupla stan posiadania sil­
nych okręgów i daje możność
dojśeia do głosu słabszym, a

takie właśnie założenia ma

projekt nowego statutu.
W tej samej kwestii na

przykład Śląsk i Opole wypo­
wiada się za przyznaniem je­
dnego głosu za 50 drużyn.
Daje to większą liczbę gło­
sów okręgom słabszym, ale
zwiększa również bardzo po­
ważnie stan głosów okręgów
silnych i właściwie wiele nie
zmienia w dotychczasowym u-

kładzie.
Bardzo stanowczo reprezen­

tacja naszego okręgu wystąpi
ze zmianą punktu dotyczącego
przyszłego zarządu i domagać
się będzie reprezentacji w nim
czterech najsilniejszych okrę­
gów piłkarskich — oczywiście
z pełnym prawem głosu.

Projektowane, zmiany naszej
delegacji dotyczą również ka-

. pitana sportowego. Kraków
proponuj ę wybór kapitana przez
walne zgromadzenie, nieza­
leżnego od zarządu PZPN i
pozostającego na etacie. Zmia­
ny dotyczą również sekretarza
generalnego związku. Propo­
zycje Krakowa idą w tym kie­
runku, aby -działacz ten pozo­
stawał na etacie PZPN i był
odpowiedzialny za pracę zwią­
zku w okresie kiedy nie zbie-
ra się prezydium, zarząd czy
też walne zgromadzenie.

Bardzo istotne są również
zmiany do postanowień statu­
tu PZPN. Reprezentacja na­
szego okręgu domaga się w

nich wprowadzenia bardziej
elastycznych przepisów umoż­
liwiających zdolnym zawodni­
kom przechodzenie do drużyn
w klasach wyższych oraz wy-

mierzą, wychodząc z założenia,
że proponowany jest zbyt ła­
godny i nie ukróci chuligań­
stwa szerzącego się na na,
szych boiskach.

Reprezentacja naszego okrę­
gu — tak oświadczono na kon,
ferencji, nie wejdzie na wal­
nym zjeździe do żadnych blo­
ków, lecz przedstawi swój
projekt, który powinien zna­
leźć poparcie okręgów słab­
szych. Do Warszawy delega­
cja nasza uda się w składzie:
mgr Pirożyński, Morawski,
Wójcik, Durak, Witkowski o-

raz przedstawiciele zarządu
PZPN Filipkiewicz i Reyman,

R. M.

wierszach
.........

W spotkaniu zapaśniczym w

stylu wolnym ZSRR pokonał
Szwecję 13:3. Jedyne trzy
punkty wywalczyli Szwedzi w.

walkach remisowych.

W Edynburgu w meczu pił*
karskich reprezentacji młodzie­
żowych Walia nieoczekiwani*
pokonała Szwecję 1:0.

45-letni pięściarz amerykań­
ski — Moore obronił tytuł za­
wodowego mistrza świata w

wadze półciężkiej, wygrywa­
jąc w Montrealu z Kanadyj­
czykiem Tarelem w 11 run­
dzie przez nokaut.

W dorocznej ankiecie na naj­
lepszego sportowca świata or­
ganizowanej przez „Jnternatio*
nale Sport Stutgart" zwycię­
żył Australijczyk Elliott przed
Johnsonem — (lekkoatletyka
USA) Konradsem (pływanie
Australia), Rlviere (kolarstwo
Francja), Sailerem (narciar­
stwo, Austria), Harym (lekko­
atletyka NRF) i Krzyszko-
wiakięm.

NOWY JORK (PAP)

Senator Huber Humphrey
(demokrata), który wrócił o-

statnio ze Związku Radziec­
kiego, gdzie przeprowadził
dłuższą rozmowę z premierem
Chruszczowem, jest coraz czę­
ściej wymieniany w kołach
Partii Demokratycznej jako jej
kandydat na prezydenta w wy­
borach w roku 1960.

Dobrze poinformowany ko­
respondent „New York Post"
Robert Allan donosi z - Wa­
szyngtonu, że szereg przywód­
ców Partii Demokratycznej ze

Stevensonem na czele będzie
popierać kandydaturę senatora

Humphrey‘a. Humphrey ma

również zapewnione poważne
poparcie ze strony wpływo­
wych kól finansowych wscho­
dniej części USA.

ward „opiekunowie”
wali ją nocą.

Po 14 latach Edward
zdecydował się ujawnić
Bryczną zbrodnię, popełnioną przez
ojca i brata. We wskazanym przez
niego miejscu znaleziono szkielet
dziecka. Obaj oskarżeni nie przy­
znali się w śledztwie do winy,
twierdząc, iż dziewczynka zbiegła
podczas rewizji, przeprowadzanej
w obejściu przez hitlerowców i

dalszymi jej losami „nie intereso­
wali się”, a nawet w ogóle nie
rozmawiali w domu, co się mogło
stać z dzieckiem (!). Jednakże Ed­
ward Gruszczak podtrzymuje swo­
je zeznanie, iż był, naocznym
świadkiem likwidowania śladów
wstrząsającego przestępstwa.

(aes)

Gruszczak
tę maka-

Nowy eksperyment
w polskiej lekkoatletyce?

„Mona Lisa“

była w ciąży
WASZYNGTON (PAP)

Brytyjski lekarz dr Kenneth
Keele oznajmił na uniwersyte­
cie w Yale, że zagadkowy u-

śmiech „Mony Lisy" Leonarda
da Vinci znamionuje wyraz
twarzy kobiety ciężarnej.

W związku z tym Keele
przypuszcza, iż 24-lethia mo­
delka z Florencji, żona Fran­
cesco del Giocondo, która po­
zowała malarzowi była w cią­
ży.

Dr Keele, uważa, iż właściw­
szym tytułem obrazu „Mona
Lisa" malowanego pomiędzy
latami 1507—1530, byłby „ge-
nesis". Woda i góry widoczne
na dalszym planie obrazu mo­
głyby przedstawiać stworzenie
świata, zaś ciężarna kobieta
byłaby symbolem stworzenia
człowieka.

natomiast konieczność prze­
strzegania
wymogów,
dla normalnego
wszystkich dziedzin życia
społecznego.

Po ugruntowaniu się no­
wych przemian
w ostatnich dwóch
duże zróżnicowanie
dów artystycznych,
siaj krzyżują się w

turze polskiej różne
runki: awangardyzm
acjonizm rywalizują

specyficznych
nieodzownych

rozwoju

owa polityka kul­
turalna ostatnich
lat przyniosła
naszemu życiu li­
terackiemu wiele
zmian. Dwie z

nich uważam za najważ­
niejsze: po pierwsze, wy­
zwolenie się literatury z cia­
snych więzów norni estety­
cznych, które hamowały
rozwój socjalistycznej lite­
ratury. Runął labirynt ar­
tystycznych prawideł, który
nie dopuszczał słońca ani
świeżego powiewu. Po dru­
gie, przemiany październi­
kowe określiły zdrowy w

zasadzie stosunek wzajem­
ny literatury i polityki.

Nasze piśmiennictwo od . różniące się od siebie prą­
dy występują w twórczoś­
ci jednego autora.

Co jednak zespala
różnolitość? Spójrzmy'
najlepsze nowele 1 wiersze
drukowane od dwóch lat w

naszych czasopismach, na

kilka polskich sztuk gra­
nych w teatrach, na nowe

tomiki poetyckie i noweli­
styczne. Toruje w nich so­
bie drogę problematyka
społeczna, gorączkowe po­
szukiwanie odpowiedzi na

pytania, które ciekawią
społeczeństwo. Sądzę, że
to jest Właśnie droga do na­
szego polskiego autentyzmu.

stuleci wykonywało pos­
łannictwo społeczne i bra­
ło czynny udział w życiu
zbiorowym. Nikt z pisarzy
nie wyrzekł się prawa i o-

bowiązku uczestniczenia w

losach swojego narodu.
Przez uzdrowienie wzajem­
nego stosunku literatury i
polityki rozumiem wyzwo­
lenie życia literackiego,
od bezpośrednio z re­
guły administracyjnego
wpływu bieżącej i doraź­
nie traktowanej polityki.
Nie oznacza to, by racje
pisarza i polityka przeciw­
stawiały się sobie, oznacza

nastąpiło
latach
poglą-

Dzi-
litera-

kie-
kre-
tra-

i
z

dycy.jnymi zamiłowaniami,
realizm z abstrakcyjnymi
obrazami, skłonność
eksperymentowania z kla­
sycyzmem. Niekiedy

Jeszcze przed kilkoma
miesiącami toczyła się w

naszej prasie dyskusja o to,
czy literatura polska jest
„autentyczna”, a więc „ory­
ginalna”, „prawdziwa”. Po­
równywano ją z literaturą
francuską lub angielską i
dochodzono do nieprawdo­
podobnych wniosków, po­
tępiając w czambuł nasz

dorobek literacki. Tak po­
równywać można ze sobą
buciki lub koszule.

Weżmy pierwszy z brzegu
przykład. W prozie zachodniej
Europy centralne miejsce za­
jął dramat człowieka zagubio­
nego w wielkim mieście, w e-

poce techniki, zagłuszonego
hukiem maszyn i bezradnego
wobec molocha szybko pędzą­
cego czasu, który wszystko po­
żera. Przeniesienie tej „auten­
tycznej” dla Ameryki lub An­
glii problematyki do prozy

polskiej, a więc do literatury
kraju, który wciąż jeszcze cho­
ruje na niedowład industriali­
zacji, byłoby snobistycznym
nieporozumieniem.

do

te

tę
na

Nie ma ogólnej recepty
na autentyzm. Litera­
tura jest wtedy au­

tentyczna, gdy potrafi pod­
jąć wielki dialog z ogółem,
wyrazić to, co w danym
czasie i społeczeństwie na­
brzmiewa aktualnością. Na­
sze doświadczenia i proble­
matyka są swoiste i nie są­
dzę, by nie znajdowały od­
bicia w książkach polskich
pisarzy. Nasze podróże po
terenach świadomości spo­
łecznej przynoszą niemniej
ciekawe odkrycia, niż wy­
cieczki zachodnich pisarzy
w głąb świadomości indy­
widualnej.

Wydają mi się przeto
przesadne obawy, że lite­
ratura współczesna zatra­
ca swoją aurę społeczną i

odwraca się od życia. Prak­
tyka literacka, jako się rze-

kło, mówi coś innego. I
warto bliżej się zająć kry­
tyczną analizą nie tyle ha­
seł, ile praktyki literac­
kiej.

Pisarzowi nie wolno ko­
rzystać z łaski zapomnienia,
spokoju i samozadowolenia.
Dla niego nie ma wytch­
nienia, które przynosi prze­
lotna, chwila. On — jeśli
jest prawdziwym artystą
społecznego losu — jest no­
sicielem niepokoju o ludz­
kie sprawy.

Te oto myśli nasuwają
się w przededniu Zjazdu
ZLP. Spodziewać się moż­
na, że przedmiotem dysku­
sji między pisarzami będzie
także organizacja ruchu li­
terackiego, która pozosta­
wia wiele do życzenia. Bę­
dziemy się domagać poło­
żenia kresu tendencji ko­
mercjalizacji kultury. Nie
przysporzyła ona "skarbowi
państwa korzyści, nato­
miast wyrządziła kulturze
niepowetowane straty. Czas
również przeciwdziałać u-

stawicznej redukcji planów
wydawniczych i pomyśleć
o zmianie konwencji autor­
skiej, która w obecnej po­
staci nie zapewnia pisa­
rzom należytych warunków
pracy. A co najważniejsze,
trzeba dołożyć wszelkich
starań, by uzdrowić dzie­
dzinę rozpowszechniania
kultury. Mieliśmy na tym
polu duże sukcesy, które
potem zaprzepaszczono.
Musimy złączyć wysiłki
twórców, działaczy kultu­
ralnych i powołanych do
tego urzędów, by wiedza, o-

świata, sztuka stały się do­
brem powszechnym. Jest to
nakaz chwili, wszystkich
jak najbardziej obowiązu­
jący.

Krótko
ze świata

PRAGA (PAP)
W czwartek w Pradze rozpoczę­

ła pracę X sesja Rady Wzajem­
nej Pomocy Gospodarczej. W

pracach sesji uczestniczą delega­
cje krajów członkowskich: Alba­
nii, Bułgarii, Czechosłowacji, NRD,
Polski, Rumunii, Węgier i Związ­
ku Radzieckiego.

Obecni są w charakterze obser­
watorów przedstawiciele ChKL,
KRLD, Mongolii i Demokratycznej
Republiki Wietnamu.

*

NOM Y JORK (PAP)
Jak dotychczas w Komisji Poli­

tycznej Zgromadzenia Ogólnego
NZ, obradującej nad sprawa Al­
gierii, nie przedłożono żadnego
projektu rezolucji, jakkolwiek
spodziewano się wysunięcia przez

grupę państw Afryki i Azji pro­
pozycji rozstrzygnięcia konfliktu

algierskiego na drodze rokowań.
W czwartym dniu debaty algier­

skiej przemawiali Drzedstawiciele

Rumunii,
Iranu.

Z wywiadu udzielonego
przez znanego trenera lekko­
atletycznego — Jana Mukala,

i dowiedzieliśmy się co dzieje
i się obecnie w tej dyscyplinie

sportu.
1 Od chwili zakończenia se-

1 zonu odbyło się już kilkanaście
( imprez szkoleniowych dla tre­

nerów i ostatnio 6-tygodniowy
kurs w Wałczu. Okazuje się,
że trenerzy mają teraz więcej
pracy, niż w sezonie. Obecnie
odbywają się krótkie kurso-
konferencje.

Poszukuje się również ukry­
tych rezerw w organizmie lu­
dzkim poprzez zastosowanie
pracy wtedy, gdy normalnie
organizm przyzwyczajony jest
do wypoczynku. I tak jeśli na­
si lekkoatleci w Ciechocinku
tylko i wyłącznie poświęcili się
leczeniu swych dolegliwości,
to w Świeradowie, gdzie prze­
bywali długodystansowcy, pró­
bowano połączyć zaprawę z

leczeniem, nawet intensyw-
i nym (chociażby borowina). Me­

toda intensywnej pracy przy
pełnym odprężeniu psychicz­
nym (brak gorączki starto­
wej) powinna dać dobre wy­
niki w najbliższym sezonie.

Poza tym kładzie się duży
nacisk na wszechstronne przy­
gotowanie. I tak biegacze prze­
bywający w Świeradowie, do­
jeżdżali trzy razy w tygodniu

do Jeleniej Góry, gdzie prze­
prowadzali zaprawę na sali o,
raz uprawiali gry sportowe.—
(m. in. koszykówkę).

Bokserzy ZSRR

deklasują Węgrów
Wysokim zwycięstwem re­

prezentantów ZSRR zakończył
się międzypaństwowy mecz

bokserski Związek Radziecki
—Węgry. Reprezentacja ZSRR
zwyciężyła 20:0.

CIEJKA (KKS-WDK)
PROWADZI W TURNIEJU

SZACHOWYM
Po 9 rundach turnieju sza*

chowego mężczyzn o mistrzo­
stwo okręgu krakowskiego na

czele znajduje się Ciejka
(KKS-WDK) — 8 pkt, przed
Bednarskim (Jiiyenia) — 7,5
pkt, Galewiczem (AZS) i
Knapczykiem (KKS-WDK) po
6.5 pkt oraz Kłaputem (Ju-i
venia) — 6 pkt. (BZ)

PIERWSZE ZGŁOSZENIE
DO WYŚCIGU POKOJU

Do redakcji ,,Neues Deutsch-
J-a .nd”, współorganizatora trady­
cyjnego kolarskiego Wyścigu Po­
koju, napłynęło już pierwsze ogło­
szenie na przyszłoroczny wyścig,
którego start nastąpi z Berlina.
Jako pierwszy oficjalnie zgłosił
udział swej , reprezentacyjmej dru­
żyny Belgijski Związek Kolarskis

Indonezji, Hiszpanii.

*

PARYŻ (PAP)
izby parlamentu fran-

zakończyły w czwar-

Obydwie
cuskiego
tek krótką inauguracyjna sesję.

Parlament zbierze się ponownie
na posiedzeniu specjalnym w

dniu 115 stocznia 1959 roku w

związku z utworzeniem pierwsze­
go rządu V Republiki oraz w ce­
lu zatwierdzenia nowego regula­
minu. Sesja zwyczajna wyznaczo­
na Jest dopiero na kwiecień 1959

roku.

BRUKSELA (PAP)
luksemburski Frieden
do dymisji z chwilą*

Premier

podał się
gdy z jego rządu koalicyjnego u.

stąpiło czterech socjalistów. Wiel­
ka księżna Charlotte przyjęła dy­
misję, ale poleciła dotychczaso­
wemu gabinetowi załatwianie

spraw, bieżących do czasu rozwią­
zania kryzysu rządowego.

Jiirysts, konkurs dla CiobM
,,_Je®zcz.e kilka dni pozostało do ostatecznego terminu
(15 bm. nadsyłania odpow‘edzi na pytania konkursu tury-
stycziiego zorganizowanego przez WOJEWÓDZKĄ KOMI-

Ą frzy WPHS Pracującą pod hasłem’
„WIĘCEJ ARTYKUŁÓW SPOŻYWCZYCH NA RYNEK”

-GŁOSU SPORTOWCA” i dział sportowy
„GAZETY KRAKOWSKIEJ”.

Nie.zapominaj, że za najlepsze odpowiedzi na konkursowe
pytania oczekują nagrody: NARTY plastiki z kijami me-

, radioodbiornik turystyczny „SZAROTKA”, SKA­
FANDER lub PLECAK na stelażu.

A oto pytania konkursowe dotyczące zestawów turysty­
cznych produkcji Wytw. Art. Spożywczych PSS Zabrze w

opakowaniach z folii polietylenowej w cenie 12, 17 1 21 zł.

1. Czy turyści spotykają w sklepach woj. krakowskiego
zestawy turystyczne i czy je kupują?
Czy zawartość paczki odpowiada im pod względem

zestawu artykułów., i ce ny?
3. Jakie nowe zestawy artykułów spożywczych propo­

nuje uczestnik konkursu uwzględniając katoryczność,
wagę, opakowanie i cenę?

Nazwisko i imię 515511)1111,

Adres •
, 5555555555;;,

Odpowiedzi należy nadesłać do dnia 15 bm. na adres rę-ś
dakcji „Głosu Sportowca", Kraków, ul. Wielopole 1,
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Ekspert gimnastyki sportowej Heinrich Medau (NRF) zorganizował w Kopenhadze pokaz
nowego systemu gimnastycznego. — Na zdjęciu: ćwiczenia z kółkami. Fot. CAF

35-lecie pracy
Stanisława Drabika

Jak już informowaliśmy,
w grudniu br. przypada
35-lecie pracy sceniczne)
znanego artysty Stanisława
Drabika.

Stanisław Drabik wystą­
pił po raz pierwszy na sce­
nie w 1919 r. Debiutował
w Operze Poznańskiej,
kreując rolą Jontka w

„Halce”. Po 3-letniej pracy
zostaje zaangażowany przez
dyrektora Emila Młynar­
skiego do Opery warszaw­
skiej jako pierwszy tenor

liryczny. W. maju 1931 r.

po występach gościnnych
w Królewskiej Operze w

Belgradzie, Drabik zostaje
zaangażowany na stałe do
tamtejszej opery jako

pierwszy tenor. Równocze­
śnie występuje w Operze
zagrzebskiej tu Nowym Sa­
dzie, Subotnicy, Sarajewie
i Wiedniu. Na wieść o wy­
buchu II wojny światowej
wraca do kraju. Obejmuje
kierownictwo artystyczne
Opery lwowskiej. Okres o-

kupacji spędza w Krako­
wie. W roku 1945 Stani­
sław Drabik organizuje ży­
cie artystyczne na Dolnym

Po konferencji KP

PROBLEMY
nie tylko nowotarskie

Gdzie szukać perspektyw
rozwojowych powiatu?

Czy szukać ich w rolnic­
twie, czy w przemyśle? —

Oto pytania, które postawili
sobie towarzysze z instancji
nowotarskiej na konferencji
sprawozdawczo-wyborczej Ko­
mitetu Powiatowego w No­
wym Targu.

Odpowiedź wynikała z ana­
lizy i niektórych danych przy­
toczonych przez I sekretarza
KP tow. Potoczka: Niska wy­
dajność ziemi, krótki okres
wegetacji roślin, ogromne roz­
drobnienie gospodarstw i w

rezultacie poważny deficyt
zboża w powiecie — oto co

pozwala stwierdzić, że kierun­
kiem rozwoju na przyszłość
nie będzie rolnictwo. Z dru­
giej strony nie ma również
bazy dla poważniejszego roz­
woju przemysłu. Wynika to
właśnie ze specyfiki terenu

podhalańskiego (m. in. wpły­
wają na to takie czynniki, jak
duże trudności komunikacyjne
i lokalne niedobory siły robo­
czej).

Słusznie więc stwierdzono,
że perspektyw powiatu szukać
trzeba w rozwoju turystyki i
rozbudowie uzdrowisk. Argu­
mentów po temu nie brak:
doskonałe warunki klimatycz­
ne i terenowe, źródła wód mi­
neralnych, wiele zabytków
przeszłości — wszystko to o-

kreśla bardzo wyraźnie spe­
cyfikę powiatu i musi w spo­
sób decydujący rzutować na

wyznaczenie linii tego gospo­
darczego rozwoju. Dlatego też

jednym z głównych nurtów
dyskusji na konferencji stały
się te właśnie problemy.

Szeroki wachlarz zagadnień
omówionych na konferencji

powiatowej, a więc — sprawa
dróg i komunikacji (na blisko
367 km dróg państwowych za­
ledwie 33 proc, posiada na-

Kosmetyki „Lechia" najmil­
szym upominkiem na święta —

twierdzą przedstawiciele fa­
bryki. Czy tak jest w rzeczy­
wistości — odpowiedzą same

kobiety
CAF — fot. Kondracki

wierzchnią ulepszoną, a na

784 km dróg lokalnych tylko
1/7 jest o nawierzchni tłucz­
niowej lub ulepszonej), prob­
lemy Służby Zdrowia, sprawy
rozwoju takich ośrodków jak
Szczawnica i Rabka, kwestia
przejścia ze struktury upraw
zbożowych na strukturę hodo­
wlaną (w związku z tym po­
ruszono istotne zagadnienie,
jakim na Podhalu są choroby
bydła) i inne ważne dla roz­
woju powiatu sprawy koncen­
trowały uwagę niemal każde­
go z dyskutantów.

Oczywiście, rozwiązywanie
tych trudnych i poważnych za­
dań gospodarczych to właśnie
realizacja wytycznych XII
Plenum. Konferencja nowotar­
ska była pierwszą w woje­
wództwie konferencją powia­
tową omawiającą plan dysku­
sji przedzjazdowej i program
swego działania w tym okre­
sie. Dlatego też dobrze się sta­
ło, że towarzysze tacy, jak:
Bobro, Chowaniec, Szarski,
Asclienbrenner, Kozarski, Bar-
baclień i inni, analizując sy­
tuację gospodarczą i politycz­
ną swego terenu, mówili o za­
daniach, jakie stają przed spo­
łeczeństwem i organizacjami
partyjnymi w okresie przygo­
towań do III Zjazdu Partii.

Na marginesie konferencji
nowotarskiej nasuwa się kilka
uwag. Wypowiadając je trze­
ba nawiązać do wypowiedzi
obecnej na konferencji przed­
stawicielki KC tow. Bergmann
i sekretarza Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR tow. Tarki.

— Mówicie wiele o drogach, i

słusznie — stwierdziła tow. Berg­
mann. — Trzeba jednak więcej u-

wagl zwrócić na sprawę innych
jeszcze dróg — dróg wiodących do

serc, do umysłów górali.

Problem istotnie niezwykle
ważny. Kwestia realizacji pro­
gramów gospodarczych, która
jest bez wątpienia zagadnie­
niem podstawowym dla roz­
woju całego kraju i wszyst­
kich regionów może być tylko
wtedy właściwie rozwiązana,
jeżeli zapewnione zostanie
mądre, słuszne, mające opar­
cie w jak najszerszych masach,
kierownictwo polityczne partii.
Drogą wiodącą do tęgo, jest
rozbudowa szeregów partii
wśród górali, jest zdobycie ich
zaufania — ..związanie się par­
tii z ludnością na śmierć i ży­
cie” — jak powiedział zabie­
rając głos na konferencji tow.
Tarko.

Nie ma oczywiście ani w

Nowotarskiem, ani gdzie in­
dziej recept na działalność te­
go rodzaju. Jedyną drogą jest
tylko chyba żarliwość w pra­
cy politycznej, głębokie pozna­
nie środowiska, oparcie się na

cennych, dobrych tradycjach
dnia wczorajszego i na bieżą­
cym rozwiązywaniu zagadnień
dnia dzisiejszego.

Sprawa realizacji zadań go­
spodarczych. to jednocześnie
sprawa umocnienia partii na

każdym odcinku. Jeżeli mowa

o powiecie nowotarskim, trze­
ba powiedzieć, że chodzi tu o

słabość liczebną i często jako­
ściową tej organizacji. Nie
najlepszy skład socjalny, sta­
rzenie się organizacji powiato­
wej (przeciętny wiek człon­
ka partii 40—50 lat), brak or­
ganizacji na wsiach — wszyst­
ko to musi z natury rzeczy
stanowić o kierunku pracy
partyjnej na najbliższy okres.

Jaki jeszcze wniosek nasu­
wa się nieodparcie z konfe­
rencji? Idzie tu o problem re­
zerw lokalnych. O tei sDrawie
trzeba powiedzieć słów kilka
ze względu na jej dość dużą
powszechność, obserwowaną
na wielu zebraniach organiza­
cji partyjnych w wojewódz­
twie. dyskutujących materiały
XII Plenum i programy dzia­
łania.

Słuszne jest,
(może
Targu
mówi
ingerencji i pomocy ze strony
władz centralnych w wielu
zagadnieniach dotyczących po­
ważniejszych a niezbędnych
inwestycji. Zbyt mały jednak
kładzie się w dyskusji nacisk
na możliwość wykorzystania
wszystkich lokalnych rezerw.

Taka analiza możliwości ich
wykorzystania bardzo kon­
kretna i bardzo realna, a w

jej wyniku opracowany pro­
gram dadzą pożyteczne spojrze­
nie na problematykę XII Ple­
num, na swym podwórku. Su­
mą takich właśnie analiz i wnio
sków będzie pełna realizacja
wytycznych kierownictwa par­
tii, a co za .tym idzie — ocze­
kiwane efekty gospodarcze w

skali całego kraju. I na kon­
ferencji nowotarskiej nie brak
było przykładów, że można w

ten sposób podchodzić do
spraw dyskusji przedz.iaz.do_
wej. Mówił o tym tpw. Bobro,
który podał przykład właści­
wego zrozumienia sensu czynu
przedzjazdowego we wsi Zub­
rzyca (gdzie ludność wywiozła
ponad 1000 m sześć, kamieni
na drogę państwową i ofiaro­
wała robociznę niefachowa
dla
Niżnych i
nych.

Jesteśmy
zjazdowym,
wie nie jest łatwa. Winno ce­
chować ją łączenie zagadnień
ekonomicznych z zagadnienia­
mi polityki i sprawami wew-

nątrz-pąrtyjnymi. Tylko wte­
dy przyjdziemy na Zjazd z ta­
kimi rezultatami i taką posta­
wa do jakiej zobowiązuje nas

członkostwo partii.
ZBIGNIEW ĆWIK

niekiedy
Nowym

że

więcej w

niż gdzie . indziej)
się o konieczności

robociznę
jej naprawy), Łapszach

Łapszach Wyż-

w okresie przed.
Praca- niewątpli

B WZROST WYKRYWAŁ

NOSCI PRZESTĘPSTW —

o 16,5 PROC.

J MNIEJ ZABÓJSTW, ROZ­
BOJÓW, WŁAMAŃ

g 1267 ŚMIERTELNYCH
WYPADKÓW DROGO­
WYCH

Według danych sejmowe.)
Komisji Spraw Wewnętrz­
nych, w tym roku nastą­

pi! wzrost ilości dochodzeń

prowadzonych przez organa
Milicji Obywatelskiej, wzrost

liczby wykrytych sprawców
oraz spadek ilości przestępstw
niektórych kategorii.

W ciągu trzech kwartałów
br. MO przeprowadziła ponad
317 tys. dochodzeń, tj. o prze­
szło 70 proc, więcej niż w a-

nalogicznym okresie ubiegłego
roku. Wykrywalność prze­
stępstw w tym czasie wzrosła

o 76,9 proc. W roku bieżącym
spadla o 10,5 proc, w porów­
naniu z 1957 ilość takich prze-

Sląsku. Dziełem jego jest
zorganizowanie Opery wro­
cławskiej, której był pierw­
szym dyrektorem, kierow­
nikiem artystycznym i re­
żyserem. 8 tbrześnia 1945 r.

została wystawiona w reży­
serii Stanisława Drabika
po raz pierwszy w historii
Wrocławia opera „Halka".
W 1953 r. wraca do Kra­
kowa powołany przez

CRZZ do pracy w robot­
niczym ruchu amatorskim.
Z przeznaczeniem dla No­
wej Huty organizuje Operę
Robotniczą przy Woje­
wódzkim Domu Kultury w

Krakowie.
Warto wspomnieć, iż Sta­

nisław Drabik - zaliczany
jest do najwybitniejszych
śpiewaków operowych o-

kresu międzywojennego.
Śpiewał wspólnie z takimi
wybitnymi artystami, jak
Ada Sari, Ewa Bańdrow-
ska-Turska, Maksakowa,
Stefan Romanowski, Adam
Ludwig i innymi. W związ­
ku ze swoim jubileuszem
35-lecia pracy twórczej
Stanisław Drabik przygo­
tował operę Aubera „Fra
Diapolo”, której premiera
odbyła się 11 grudnia
Operze wrocławskiej.

Z okazji jubileuszu
czymy artyście długich
życia dla dobra sztuki pol­
skiej. (S. P.)

Jak się dowiadujemy,
Rada Państwa w uznaniu
zasług
bika
Order
IV klasy.

io

ży-
lat

Stanisława Dra-
przyżnała artyście

Odrodzenia Polski

W WALCE

0 BEZPIECZEŃSTWO
OBYWATELA I MIEliA

stępstw, jak: zabójstwa, roz­
boje, włamania, kradzieże i

podpalenia. Nastąpi! poważny
spadek ilości rozbojów z bro­
nią w ręku. Było ich w tym
roku 193, tj> o 44 proc, mniej
niż wf roku ubiegłym. Zmniej­
szyła się także o 50 proc, li­
czba rozbojów dokonanych
na szkodę obiektów uspołecz­
nionych. O 20 proc, zmalała
ilość kradzieży z włamaniem

(wykrywalność sprawców tych
włamań wzrosła do ponad 50

proc, w porównaniu z rokiem

ubiegłym). O 9 proc, zmniej­
szyła
któw
ność
WI
kwidowata ogółem 101 więk­
szych grup bandyckich 1 293

szajki włamywaczy 1 złodziei.

Jeżeli chodzi o przestępstwa
gospodarcze, to w ciągu trzech

kwartałów br. wykryto oko­
ło 320 poważniejszych prze­
stępstw. 25—30 proc, wypad­
ków’ wykrycia tego
przestępstw nastąpiło
pomocy społeczeństwa.

Ministerstwo Spraw
nętrznych zamierza skoncen­

trować uwagę Milicji Obywa­
telskiej na skuteczniejszym
niż dotychczas profilaktycz­
nym przeciwdziałaniu prze-

Koniecz-

wyposażenie sił

lokomocji, lącz-
sprzęt technicz-

się Ilość włamań do obi«-

prywatnych (wykrywal-
zaś wzrosła o 14 proc.),
półroczu br. milicja zli-

na

dotychczas
przeciwdziałaniu

stępczej działalności,
ne jest lepsze
MO w środki
ności i inny
ny. (AR)

SM CZMRME
_

Chcialem porozmawiać z waszym sy­
nem.

_

To będzie dość trudno. Władka nie ma

w Leningradzie.
— Gdzie jest?
_ Pojechał z ekspedycją zoologiczną na

Półwysep Kola.
— Dawno?
— Dwudziestego szóstego kwietnia.
— Dwudziestego szóstego?
— Tak.
—- Czy wasz syn jest z zawodu geologiem?
__ Nie, ojciec wziął go ze sobą w skład

ekspedycji. Chłopak nie ma jeszcze określo­
nych zainteresowań.

■— Ma maturę?
— Prawie... Widzicie, Władek ma słabe

płuca, i musial opuścić szkolę na rok przed
maturą.

— Czymże więc zajmował się w tym cza­
sie?

— Co znaczy „czym"? W Leningradzie,
dzięki Bogu, jest czym się zająć, zwłaszcza,
gdy człowiek jest przystojny i młody. Ma tu

masę znajomych.
— To wszystko jest dość niekonkretne...
— Konkretnego nie mogę nic więcej po­

wiedzieć. Nie uważam się za kompetentną
do mieszania się w prywatne sprawy moje­
go syna. Każda matka powinna w tej dzie­
dzinie posiadać odpowiednią dozę taktu.

Surin zadawał jej dalej pytania, mimo że
czuł śmieszność sytuacji. Kastalski wyjechał
z miasta w przeddzień wypadku. Stara foto­

typu
dzięki

Wew-

Zakłady chemiczne Buna

NRD
ak wiadomo, w ciągu naj­
bliższych lat, przeważającą
część sił i środków naszej
ekonomiki skierujemy na

intensywny rozwój przemysłu
chemicznego. Wśród państw
obozu socjalistycznego podob­
ny kurs na chemię daje się za­
uważyć przede wszystkim w

Związku Radzieckim i NRD,
mimo że obydwa te kraje są
już obecnie daleko bardziej
zaawansowane w rozwoju tej
gałęzi przemysłu, aniżeli
ska.

Dość wspomnieć, że

względem rozmiaru swej
dukcji chemicznej, NRD
muje w tej chwili szóste miej­
sce w świecie, a drugie po
Związku Radzieckim wśród
krajów obozu socjalistycznego.
Trzeba przy tym zaznaczyć,
że pozycję tę zawdzięcza NRD

głównie inwestycjom prowa­
dzonym już w latach powojen-

Pol­

pod
pro-
zaj-

Gabinet dentystyczny
„na kółkach1'

CRS „Samopomoc Chłopska” zakupiła ostatnio olbrzy­
mi autobus — ambulans dentystyczny produkcji czecho­
słowackiej. Jest on jedyną tego rodzaju w Polsce nowo­
czesną, ruchomą przychodnią dentystyczną. Na wyposa­
żenie jej składają się dwa gabinety lekarskie, pracow­
nia protetyczna i rentgen. W skład załogi ambulansu
wchodzą dwaj lekarze-dentyści i technik dentystyczny.

Ambulans ma docierać przede wszystkim do tych oko­
lic, gdzie ludność wiejska ma duże trudności z le­
czeniem zębów. Ambulans będzie się zatrzymywał w

poszczególnych okolicach na kilkutygodniowe postoje.
Gabinet „na kółkach” już wkrótce wyruszy w drogę.

Warto dodać, że ambulans dentystyczny CRS traktowany .

jest przez Centralę jako jedna z form usługi dla spół-<
dzielców. Dlatego też przy układaniu cennika opłat usta­
lono, że będą one niższe dla członków Gminnych Spół­
dzielni i członków Spółdzielni Zdrowia.

kraj chemii
nych. Dowodzi to, że kierow­
nictwo gospodarcze NRD w

porę zdołało dostrzec, że che­
mia zaczyna robić w świecie
wielką karierę, i każdy kraj,
który tę gałąź rozwija, zape­
wnia sobie wielkie korzyści.

Ogromna większość starych,
jak i rozbudowywanych i no­
wo powstałych zakładów prze­
mysłu chemicznego NRD sku­
pia się w okręgu, którego o-

środkiem jest miasto Halle.
O randze gospodarczej tego

terenu w życiu NRD świad­
czy m. in. fakt, że skupia on

11,5 proc, ludności całego kra­
ju oraz — że znajdują się tu

bogate złoża węgla brunatne­
go, łupku miedzianego, soli
potasowych i soli kamiennych
— surowców odgrywających
pierwszorzędną rolę w prze­
myśle chemicznym.

Tak np. bez węgla brunat­
nego nie mogłyby tu powstać

'takie chemiczne giganty prze­
mysłowe, jak Leuna-Werke,
zatrudniające 28.000 pracowni­
ków, czy Buha-Wcrke, w któ­
rych pracuje 18.000 osób.

W roku 1957 wydobyto na

terenie okręgu Halle ponad 80
min ton surowego węgla bru­
natnego, a sama tylko naj­
większa kopalnia Mucheln —

rozporządzająca potężnymi ko­
parkami — dawała dzienną
produkcję w wysokości 60 tys.
ton.

Głównymi produktami koń­
cowymi przemysłu chemiczne­
go w rejonie Halle są nawozy
sztuczne, paliwa, środki lecz­
nicze, syntetyczna guma (Bu­
na), barwniki, filmy,
siarkowy i syntetyczne
do prania.

Dla porównania: w

jeszcze w tej chwili nie pro­
dukujemy kauczuku syntetycz­
nego i dopiero w przyszłym

roku rozpocznie tę produkcję
Oświęcim. Tymczasem w NRD
produkcja kauczuku syntety­
cznego osiągnęła takie rozmia­
ry, żc wypada go rocznie 4 kg
na jednego mieszkańca. Gdy
Polska na jednego mieszkań­
ca. wytwarza 0,8 kg tworzyw
sztucznych, to w NRD analo­
giczny wskaźnik wynosi 3,4 kg.

Jeśli kraj ten mógł w osta­
tnich latach poważnie rozwi­
nąć eksport nawozów potaso­
wych, to również duży w tym
udział ma okręg przemysłowy
Halle, gdzie intensywnie osta­
tnio zostały rozbudowane i u-

nowocześnione kopalnie soli
potasowej.

W górach położonych na pół­
nocny zachód od Halle wzno­
szone jest obecnie od podstaw
nowe miasto uniwersyteckie.
M. in. buduje się tam gmach
największego w Europie in­
stytutu chemicznego, który już
wkrótce będzie kształci! nowe

kadry inżynierów i techników-
chemików. Będą oni potrzebni
dla rozbudowujących się w

dalszym ciągu w tym rejonie
gigantów przemysłu chemicz­
nego, dzięki którym okręg
przemysłowy Halle jeszcze
bardziej wzmocni swoją po­
zycję, jako główny ośrodek
przemysłu chemicznego NRD.

J. B.

kwas
środki

Polsce

gjNlcZNA
1>OIVOSI

Na zdjęciu: wnętrze ruchomego ambulansu dentystyczncg o. Na pierwszym planie po le­
wej widoczny rentgen. Fot. Alfred Kuciński

grafia nie przedstawia już więcej żadnej
wartości dla śledztwa. Jednocześnie jednak
wewnętrzny głos nakazywał mu coraz uważ­
niej przysłuchiwać się odpowiedziom tej wy­
malowanej starej lalki.

— Przepraszam, czy wy pracujecie?
— Chcecie zapewne spytać, czy jestem

zmuszona zarabiać na życie? Otóż mój były
mąż — ojciec Władka — jest wystarczająco
majętny. Mogłam się więc całkowicie po­
święcić wychowaniu syna.

—■Czy można obejrżeć fotografię waszego
syna?

Leniwym ruchem ręki wskazała na japoń­
ską półkę, wiszącą nad tapczanem.

— Proszę, możecie się pofatygować. Na

prawo — mój syń.
Na Surina spoglądało dwóch dobrze odkar-

mionych młodzieńców. Byli różni, ale jedno­
cześnie bardzo do siebie podobni, jak bywają
do siebie podobni ludzie ubrani w mundury.
Te same wąsiki, te same włosy, zwisające falą
nad karkiem. I co ich szczególnie zbliżyło —

to pełen tupetu wyraz oczu.

—■'Kto jest ten z lewej?
— Przyjaciel syna, George.
— A nazwisko?
— Nie wiem. Po prostu — George.
— Czym się zajmuje?
— Nie interesowałam się tym — ziewnęła

lekko Kastalska — zdaje się, artysta. Cudow­
nie opowiada anegdoty i wspaniale tańczy.
Czy długo jeszcze będziecie mnie męczyć?

— Już idę... Więc wasz syn do czasu wy­
prawy na Półwysep Kola nigdzie nie pra­
cował?

— Właściwie przed wyjazdem pracował.
Ojciec umieścił go w jakimś studio filmo­
wym jako asystenta. Ale Władkowi nie pązy-
padło tó do gustu i wyjechał.

— Czy na pewno pamiętacie, że wyjechał
dwudziestego szóstego?

— Ach, mój Boże, zadajecie mi dziwne
pytania. Tego dnia wyjechała cala ekspedy­
cja.

— Przepraszam, że was niepokoiłem. Do
widzenia.

ROZDZIAŁ ÓSMY

Był to jeden z najbardziej ciężkich dni
przeciągającego się śledztwa. Sokołow sie­
dział w gabinecie majora Zubowa i gestem
pełnym poczucia. winy coraz częściej gładził
rzadkie włosy. Zakończył właśnie swój mało
pocieszający meldunek i czekał na burzę.
Oznaki jej pojawiły się już na horyzoncie.
Major słuchał z niezwykłą uwagą i był po­
dejrzanie uprzejmy, a to nigdy nie wróżyło
nic dobrego.■— Więc, twierdzicie, szanowny towarzyszu
Wiktorze, że wersja „znajomi" jest już wy­
czerpana?

Sokołow nic podobnego nie twierdził, ale
słóweczko „szanowny" tak go zbiło z tropu,
że uważał za wskazane nie odpowiedzieć.

— Przesłuchano stu dwudziestu ośmiu lu­
dzi —- ciągnął dalej Zubow. — Sprawdzono
wszystkie adresy. Zbadano wszystkie powią­
zania. Przeanalizowano wszystkie okoliczno­
ści. I całą robota na nic... Czy dobrze was

zrozumiałem, towarzyszu kapitanie?
— Raczej nie, towarzyszu majorze! Żle

mnie zrozumieliście!
•— Jak to źle? — zagrzmiał major. — Przy­

nosicie mi tonę papieru, meldujecie o wy­
konaniu planu śledztwa, a zamiast rozsąd­
nych wniosków — słyszę jakieś ględzenie.
Widzę przecież z waszej twarzy, że nie wie­
rzycie już w podstawową wersję. Po jakie­
go więc diabła się oszukujecie? Po co to

wszystko? Przyzwyczailiście się pracować
więcej nogami, niż głową. Kierownictwo ma

głowę, niech myśli. Co nam do tego? My so­
bie pojeździmy po mieście, a nuż coś znaj-
dziemy....

Zubow wyszedł zza biurka, stanął przy
pancernej kasie, przełknął jakiś proszek, roz­
piął bluzę i dłonią przemasował kilka razy
pierś. Czuł, jakby cieniutka igła powoli na­
kłuwała mu serce... .

Sokołow milczał. Jego blade, wychudzone
policzki spąsowiały, a uszy zrobiły się zu­
pełnie czerwone. Zubow patrzył na jego zgar­
bione plecy i oczy mu złagodniały. Lubił So­
kołowa za skromność i panowanie nad sobą.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Należy ewakuować

wyspy przybrzeżne
(Inf. wł.) Mimo złagodze­

nia napięcia w rejonie
Cieśniny Taiwańskięj w

prasie zachodniej nadal
pojawiają się głosy doma­
gające się opracowania no­
wej polityki USA wobec
kwestii chińskiej.

W „Saturday Evening
Post’* Steward AIsop wy­
raża pogląd, że Stany Zje­
dnoczone powinny zwrócić
się do Chin nacjonalistycz­
nych, aby ewakuowały one

wyspy przybrzeżne, a tak­
że ostrzec Czang Kai-szeka,
że jeśli tego nie uczyni cał­
kowita odpowiedzialność
za te wyspy spadnie na

rząd w Taipeh. AIsop
stwierdza, że z powodu
braku wyraźnej polityki
USA znalazły się kilka ra­
zy na skraju wojny z po­
wodu wysp Quemoy i Mat-
su. W kwietniu 1955 prezy­
dent Eisenhower zwrócił
się z prośbą do Czang Kai-
szeka za pośrednictwem
misji, na czele której
stał pomocnik sekretarza
stanu Walter Robertson
i były przewodniczący sze­
fów połączonych sztabów
admirał Artur Radford —

aby „ewakuował on wyspy
przybrzeżne i przyjął w

tym celu pomoc amerykań­
ską, a także zdecydowane
gwarancje w sprawie Tai­
wanu i. wysp Peng I-Iu”.
AIsop pisze, że „Czang Kai-
szek wpadł we wściekłość
stwierdził, że nie opuści on

wysp, że byłoby to

nacją spuścizny
przodków”. Misja
czyła się fiaskiem,
przezwyciężeniu kryzysu w

sprawie wysp przybrzeż­
nych z roku 1955 rząd USA
nie nalegał, na wykonanie
swojej prośby.

profa-
jeac

zakoń-
ale po

..Prezydent powziął zasadni­
czą decyzję polityczną, mia­
nowicie, że ewakuacja wysp

przybrzeżnych leży w elemen­
tarnych interesach amerykań­
skich. Kiedy jednak presja u-

stała o decyzji tej zapomnia*
no i całą tę sprawę odłożona

na półkę, gdzie przeleżała ona

niemal 3 i pół roku.

Nie możemy pozwolić so­
bie na odleżenie sprawy

Taiwanu ad acta, ponieważ
na pewno znajdziemy się po­
nownie w obliczu kryzysu
bardziej bolesnego niż kie­
dykolwiek przedtem. Musi na­
stąpić czas, kiedy decyzja

prezydenta z kwietnia 1955 r.

doczeka się realizacji. Musi

nastąpić czas, kiedy powie­
my chińskim nacjonalistom, że

jeśli odmówią ewakuacji swo­
ich oddziałów i ludności cy­
wilnej z wysp przybrzeżnych,

przy czym damy im gwaran­
cję bezpieczeństwa odwrotu,
to odpowiedzialność spadrjg
na nich samych”.
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LPŻ propaguje

ochronę przyrody
Ochrona przyrody stanowi obecnie nie tylko problem este­

tyczny i uczuciowy; posiada określone znaczenie ekonomi­
czne. Sprawy te spotykają się także z coraz większym zro­
zumieniem na forum międzyn arodowym. Referat prof. dr
Walerego Goetla na ten temat wygłoszony swego czasu na

Światowym Zjcżdzie Obrońców Pokoju w Sztokholmie zo­
stał przyjęty jako podstawowa wytyczna do szeroko zamie­
rzonej akcji ochrony przyrody w skali światowej.
W Polsce jednak problemy

te są na ogół dosyć dalekie

ogółowi społeczeństwa. Spra­
wy ochrony przyrody zamy­
kają się w kręgu naukowców
i specjalistów. Toteż za bar­
dzo cenną należy uznać ini­
cjatywę organizacji maso­
wej — Ligi Przyjaciół Żoł­
nierza, która' zorganizowała
ciekawą .akcję zmierzającą do

spopularyzowania tych zaga­
dnień. Rzecz pełega na roz­
prowadzeniu wśród nauczy­
cielstwa i młodzieży szsolnej,
wśród członków LPŻ (a jest
ich 1.200.000!), ŹMS, ZMW i
ZHP kilkuset tysięcy kom­
pletów broszur popularnych
opracowanych przez poważne
autorytety w omawianej dzie­
dzinie. Do każdego kompletu
(cena 20 zł wraz ż plastikową
kopertą) dołączony jest for­
mularz konkursowy. Ażeby
wziąć udział w konkursie —

trzeba odpowiedzieć na 10 py­
tań, by odpowiedzieć — trze­
ba przeczytać broszury. Na­
grody
Termin

stycznia

jest również zainteresowanie
konkursem harcerstwa — by­
łyby tu nagrody dla drużyn:
np. kompletne wyposażenie
dla drużyny motorowerowej,
kolarskiej itp.

Dochód zamierza krakowski
Zarząd Wojewódzki LPŻ (któ­
ry patronuje całej akcji w

skali krajowej) • przeznaczyć
na uporządkowanie terenów
Parku Narodowego w Ojco­
wie (m. in. Grota Łokietka,
camping na Złotej Górze).
Akcję popierają: ZMS, ZMW,
Ministerstwo Leśnictwa, Za­
kład Ochrony Przyrody PAN,
Liga Ochrony Przyrody, Ku­
ratorium, Dom Książki. Oczy­
wiście do powyższych dołącza
się także redakcja „Gazety
Krakowskiej”, gdyż organiza­
cję tej akcji i jej cele uwa­
żamy za słuszne i godne ży­
wego poparcia. (zet)

Konferencja
sprawozdawczo-

wyborcza KD PZPR

Kleparz
W sobotę, 13 bm. o godz.

8 w sali Domu ZZK przy
ul. Filipa 6, rozpocznie o-

brady III Konferencja
Sprawozdawczo-Wyborcza

Komitetu Dzielnicowego
PZPR „Kleparz”. Konfe­
rencja ta jest pierwszą spo­
śród konferencji sprawo­
zdawczo-wyborczych, któ­
re odbędą się we wszyst­
kich komitetach dzielnico­
wych partii Krakowa.

Poza częścią sprawozda­
wczą, głównym tematem o-

brad będzie rozwój dzielni­
cy Kleparz (budownictwo
mieszkaniowe i
szkól), sprawy
zakładów pracy,
wykonanie planów, reali­
zacja podjętych zobowią­
zań itp. Powyższe zagad­
nienia zostaną omówione
w oparciu o tezy i wytycz­
ne XII Plenum, (s)

budowa
dotyczące

a więc

EL sera, sera!.

zdjęciu: nur inż. Budstawski profesor WSR

(w środku) z fachowcami w

w Olsztynie
czasie degustacji serów.

Fot. A. Piotrowski

# 13 bm. o godz. 19 odbędzie
się w Klubie MPiK (Jagiellońska
lj Wieczór Norweski. W progra­
mie prelekcja w jęz. polskim,
którą wygłosi charge d'affaires

ambasady norweskiej p. Nicolai

Geelmucyen oraz wyświetlanie
kolorowych przeźroczy.

(Inf. wł.) 10 bm. wieczorem
zakończona została w Krako­
wie krajowa narada serowar-

stwa połączona z przeglądem
dorobku tej gałęzi przemysłu
spożywczego i oceny serów. W

drugim dniu narady przezna­
czonej na branżowe referaty

< Hasze miasto)
będą bardzo cenne,
konkursu — do 31

1959 r. Planowane

2 sali sądowej
Władysław Kaprlan, kierownik

sklepu tekstylnego MHI> nr 154,
systematycznie przywłaszczał so­
bie towary. Przeprowadzona kon­
trola wykazała brak artykułów
tekstylnych na łączną sumę oko­
ło 14.000 zł.

Nieuczciwy kierownik został are­
sztowany i ostatnio stanął
Sądem Powiatowym dla m.

kowa. Sąd skazał Kapriana
lata i 6 miesięcy więzienia,
tę praw obywatelskich na

3 lat 1 3000 zl grzywny.

przed
Kra-
na2
utra.

okres

(s)

Grudzień

PIĄTEK
Aleksandra

Krakowski handel

krytykowany la sesji DRN Grzegórzki
W dniu wczorajszym zakończyła obrady dwudniowa sesja

DRN Grzegórzki. W pierwszym dniu radni zapoznali się
z perspektywami rozwoju dzielnicy w ciągu najbliższych
lat. Wczoraj natomiast korzystając z obecności dyrektora
KZH mieli okazję do wyrażania swego poglądu na zaopa.
trzenie dzielnicy w artykuły
sowę.

Informacja kierownika Wy­
działu Przemysłu i Handlu
DRN J. Klaji o zaopatrzeniu
ludności wywołała bardzo ży­
wą dyskusję, która przerodzi-,
ła się w ostrą krytykę resortu
handlu Prezydium RN m. Kra­
kowa. Dyskutanci krytykowali
okresowe braki w sklepach
swojej dzielnicy takich arty­
kułów, jak mąka, cukier, ka­
sza, makaron, ocet, mleko i
inne, nie mówiąc o stałym
braku delikatesowych, deficy­
towych artykułów (np. cytry-

pierwszej potrzeby i delikate-

»HULA-HOOP«

Przemysłu Terenowego
ul. Miodowej 9. Nabyw-
różnobairwnych obręczy
coraz więcej — tak, że

zftbywa Kraków
Przed sklepem fabrycznym

Krakowskich Zakładów Prze­
mysłu Terenowego przy ul.

Sławkowskiej 6, nie bacząc i»a
chłód ustawiają się długie ko­
lejki chłopców i dziewcząt. To

zwolennicy „hula-hoop” cze­
kają na obręcze...

Do tej pory sprzedano ich
■w Krakowie około 300 sztuk.

Jedyny producent obręczy w

Polsce to Krakowskie Zakła­
dy
przy
ców

jest
nie można nadążyć z produk­
cją. Obecnie -obręcze sprzeda-
je się jedynie . instytucjom.
Ale już w najbliższych dniach

produkcja dzienna wzrośnie
do około 300 sztuk. Wobec te­
go wszyscy entuzjaści „hula-
hoop” będą mogli stać się
właścicielami obręczy.

Obręcze produkowane w

Krakowie nie ustępują jakoś­
cią zagranicznym, a podobno
są nawet staranniej wykona­
ne. Krakowianie będą więc
mogli „szaleć” w różnobarw­
nych obręczach, (sp)

KRAKOWIANIE ROZMAWIAJĄ
ZE SWYMI RADNYMI

Na spotkanie z mieszkańcami komitetów blokowych nr

19, 20, 21 i 22 dzielnicy Grzegórzki, które odbyło się we

wtorek wieczór w XI Liceum, przybyło liczne grono rad­
nych: J. Antoniszczak, Irena Piotrowska, Cz. Ciepły, Wł.
Trznadel, Staśko, Filuś oraz przedstawiciele Dzielnicowego
Komitetu Jedności Frontu Narodu i DRN.

ny i pomarańcze). Ponadto kry­
tykowano niedostateczną sieć
placówek handlowych.

W odpowiedzi dyrektor KZH St.
Tusiński przyjmując do wiadomo­
ści słuszne dezyderaty radnych
wyjaśnił, że nie wszystkie luki

zaopatrzenia wynikają z niedo­
ciągnięć organizacyjnych resortu

handlu. Odczuwany np. brak mię­
sa i przetworów z mięsa w dziel­
nicy Grzegórzki i innych częściach
miasta, niestety będzie się nadal

utrzymywał także w 1959 r., bo nie
ma obiektywnych warunków na

zwiększenie puli mięsa. Z drugiej
strony nie można pominąć mil­
czeniem i tego faktu, że mimo nie­
wątpliwie wciąż jeszcze niedosta­
tecznego zaopatrzenia mieszkań­
ców Krakowa w niektóre artyku­
ły pierwszej potrzeby, przecież w

stosunku do 1957 r. nastąpiła już
duża poprawa, a 1959 r. przynie­
sie dalszą.

Żądania zebranych zostały ujęte
w uchwałę Rady postulującą zwię­
kszenie zaopatrzenia i sieci pla­
cówek handlowych. Z innych
spraw omawianych wczoraj na se­
sji, trzeba zwrócić uwagę na u-

wzgl •'dniejący postulaty wybor­
ców- plan pracy Rady na lata 1959

—60, Rada będzie śledziła realiza­
cję budownictwa mieszkaniowego
i szkolnictwa oraz interesować się
będzie m. in. warunkami pracy w

poszczególnych zakładach (pg)

Wprowadzenie do dyskusji
stanowiła obszerna wypowiedź
sekretarza Prezydium Rady
Narodowej m. Krakowa J.
Antóniszczaka na temat aktu­
alnych prac Prezydium i Ra­
dy. Poinformował on zebra­
nych o stanie budownictwa
szkolnego (w 1959 r. otrzyma
Kraków 62 nowe, izby, a po­
trzeba rocznie 114) o refor­
mach w Wydziale Przemysłu i
Handlu mających na celu us­
prawnienie pracy, rozwoju
warzywnictwa i sadownictwa
(2 miliony zł przeznaczy mia­
sto — w przyszłym roku na

rozwój inspektów ogrodni­
czych).

A potem zabrali głos miesz­
kańcy. Do żywej dyskusji nie
trzeba było nikogo zachęcać.
Okazało się bowiem, że sporo
jest spraw i bolączek, które

wymagają interwencji czy po­
mocy ze strony miejskich
władz. Tak np. mieszkańcy ul.

Żółkiewskiego zwracali uwa­
gę na konieczność przeprowa­
dzenia niezbędnej instalacji
wodociągowej i kanalizacyj­
nej, skoro obecnie przeprowa­
dza się remont tej ulicy.

Ob. Kuśnierski przedstawił
trudności związane z dokoń­
czeniem budowy auli gimna­
stycznej w nowej szkole przy
ul. Grzegórzeckiej. Sporo kry­
tycznych uwag padło także

pod adresem Miejskiego
Przedsiębiorstwa Remontowo-
Budowlanego, które zbyt o-

pieszale przeprowadza remon­
ty domów i np. remonty o-

kien wykonuje dopiero w zi­
mie.

O drobnych, a przecież waż­
nych dla mieszkańców spra­
wach. (np. uporczywe hałaso­
wanie traktorów na ul. Grze­
górzeckiej mimo wyraźnego
zakazu; o kłopotach z wywo­
żeniem śmieci i wykwatero­
waniem właściciela warszta­
tu ślusarskiego, który zatru­
wa spokój mieszkańcom ka­
mienicy itp) mówiono
spotkaniach z radnymi.

Rozwiązanie tych bolączek,
które notowali pilnie w czasie
spotkania radni przyczyni się
do , zacieśnienia więzi miesz­
kańców z ich radnymi.

dyskusje i wręczanie nagród
wyróżnionym spółdzielniom
mleczarskim i ich zakładom,
przybyli: — obok serowarów
i działaczy spółdzielczości
mleczarskiej z całej Polski —

ni. in. prof. Świątek z WSR

Olsztyn, prof. Pijanowski, dy­
rektor Instytutu Naukowego
Przemyślu Mleczarskiego —

Sołtys (organizator oceny se­
rów), przedstawicielka Wy­
działu Rolnego KC tow. Sta-

rostowa, Kierownik Wydziału
Rolnego KW tow. Stachurska
oraz liczni dyrektorzy placó­
wek spółdzielczych.

Na marginesie referatu mgr
Żeromskiego warto przytoczyć
niektóre dane ilustrujące sy­
tuację w naszym przemyśle
mleczarskim. Otóż Polska

znajduje się na piątym miej­
scu w Europie pod względem
produkcji mleka. W br. za­
kupiliśmy istne jezioro mleka

mieszczące 3.600 min litrów.

Udział Krakowskiego w owym

jeziorze wynosi w br. 112 min

litrów. A jednak w przetwór­
stwie mleczarskim, w produk­
cji atrakcyjnych w kraju i za

granicą serów, jesteśmy na

19 miejscu w Europie. Po pro­
stu niedoinwestowany prze­
mysł przetwórczy nie był w

stanie konkurować nawet z

naszymi siąsiadami, posiada,
jącymi niniejsze ilości suro­
wca. Lata bieżące zmieniają
powoli tę sytuację.

Na krajowej ocenie

Krakowie, pierwszą
ministra

wczego i

kręgowej
skiej w

ministra

go powędrowała do woj. zie­
lonogórskiego. Nagrody ufun­
dowane przez dyrekcję krako­
wskiego Okręgu Mleczarskiego
trafiły do Iławy (Olsztyńskie)
i Łososiny (pow. Nowy Sącz),
tę ostatnią otrzymał majster
serowarski ob. Zaiubski.

„EWA" wietrznlca
IV hali „Gwardii" odbył się

drugi kolejny pokaz mody
warszawskiej „Ewy”. Poky-,za-
no na nim szeroki wachlar-
modeli. Bo i stroje przed i
popołudniowe, suknie cocktai­
lowe, balowe, a także stroje
narciarskie i na po nartach.
Kolekcja była naprawdę pięk­
na. Prezentowane toalety ce­
chowała elegancka prostota,
nowoczesna linia empire i re­
nesans (w sukniach), a tra­
pez i kwadrat (w płaszczach).
Materiały, z których były u-

szyte płaszcze i kostiumy, gru­
be i włochate lodeny stanowią
dobry odpowiednik paryskich
mohairów i tzw. „yetti".

Wśród publiczności słysza­
no jednak chyba słuszne uwa.

gi, że kolekcja, mimo iż bar­
dzo bogata i unikająca eks­
trawagancji, za mato jednak
uwzględniała potrzeby życia
codziennego. Więcej strojów,
w których można iść do biu­
ra i na zakupy, więcej mode­
li uszytych z dostępnych nam

wszystkich
oto, czego
publiczność
zów mody,
chcielibyśmy, aby „Ewa”
była wietrznicą goniącą
dynie po kawiarniach,
zwyczajną, pracującą, a

brze ubraną kobietą.
W części artystycznej wystą­

pili znana pieśniarka Hanna
Skarżanka i zespół Czejanda.,
a konferansjerkę prowadził

(hz)

materiałów —

życzyłaby sobie
przyszłych poka-

Innymi słowy,
nie

je-
lecz
do-

a konferansjerkę
Jerzy Ofierski.

Wykonali
roczny plan...
Otrzymujemy meldunki

na

serów w

nagrodę
spoży-przemysłu

skupu przyznano O,
Spółdzielni Młeczar.

Skoczowie. Nagroda
handlu wewnętrzne.

z

różnych zakładów pracy o wy­
konaniu zadań nakreślonych
przez roczny plan produkcyj­
ny.

Krakowskie Fabryki Mebli
9 bm. wykonały roczny plan
produkcji ma 1958 r. Wartość

produkcji dodatkowej przy­
niesie do końca roku około
3 min złotych. Wykonanie pla­
nu przez Krakowskie Fabry­
ki Mebli jest szczególnie cen­
ne, jak wiadomo, bowiem

wyroby ich są poszukiwane
na rynku.

Wykonały też plan roczny
Krakowskie Zakłady Przemy­
słu Zabawkarskiego. Do koń­
ca roku przewiduje się wy­
konanie produkcji dodatkowej
o wartości 1.300 tys. zł.

(S. P.)

KONKURS „CO Wl ESZ O NASZYM

WSCHODNIM SĄSIEOZIE — ZSRR?

KUPON KONKURSOWY nr 6

UWAGA: „okienka” zamieszczone w kuponie wypełnia komi­

sja konkursowa.

Dziś spotkaniu ♦
i radnymi Grzegórzki

Godz. 18 — w Szkole nr 64J*

przy ul. Pilotów spotkają się 4 >

mieszkańcy Kom. Blok. 12 i 13 o

z radnymi: Janem Betlejem, 4 ►
Antonim Kłeczkiem, Włady. < ►
stawem Piberem, Aleksandrą < *

Srokosz i Aleksandrem
sielskim.

Pogórze
Godz. 17 — w świetlicy
Dębnicki (ul. Praska 52)
kają się mieszkańcy

Cie_

Nasz konkurs

Go wiesz o naszym
wschodnim sąsiedzie

ZSRR?
: Wszystkich zainteresowa­
nych czytelników informuje-KS 4 >[.„__

spot- < 'my, że brakujące im . egzem-
„

- Kom-”plarze „Gazety Krakowskiej"
wlm wńreiJCim^f st»nl5,a-oz pytaniami i kuponami kon-
wem Wójcickim, Stanisławem^.
Faliszewskim i Marią Stuli. < > ; -

,, , .

giową. < >byc w delegaturach
owych „Ruchu“ w miastach,po-

— ~ jwiatowych naszego wojewódz-

,Gazety Krakowskiej'

'kursowymi można jeszcze na-

tereno-

Uwaga, uczestnicy
loterii ZBoWiD!

Komitet loteryjny Zarządu
Okręgu i Oddziału Związku
Bojowników o Wolność i De­
mokrację w Krakowie komu­
nikuje uczestnikom loterii, że

pewne opóźnienie w wydaniu
tabeli wygranych powstało z

przyczyn niezależnych od
ganizatorów loterii.

Równocześnie Komitet
wiadamia, że wygrane a

odebrane dotąd fanty'znaj­
dują się w lokalu ZBoWiD

przy ul. Wielopole 15. Tam też
można je odbierać w dni pow­
szednie między godz. 15 a 17.

or-

za-

nie

FILHARMONIA
bratysławska
w Krakowie

krakowska

w Bratysławie
9 i 10 stycznia 1959 r. koncerto­

wać będzie w Krakowie Orkiestra
i Chór Filharmonii z Bratysławy
pod dyr. dr Ludoyita Raj tera. W

programie gościnnych koncertów

usłyszymy Janacka — Symfoniet-
ią, Suchonia — Kantatę i Moyze-

— koncert skrzypcowy w któ­
rym partię solową odegra Tibor

Gasparek.
Tydzień później w Bratysławie

odbędą w dniach 15 i IG stycznia
1959 r. dwa koncerty w wykona­
niu Orkiestry i Chóru Filharmonii

Krakowskiej. Zespół pod dyr. Wi-

toldh Rowickiego wykona wyłą­
cznie dzieła Karola Szymanow­
skiego fragmenty z „Harnasii”;

„Stabat Mater” i ni Symfonię.
Jako soliści wystąpią Sterania

Wojtowicz, Irena Winiarska, Wła­
dysław Malczewski i Andrzej Ba­
chleda.

Będzie to pierwszy wyjazd i

pierwsze koncerty Filharmonii

Krakowskiej za granicą. Wymią/ia
z Bratysławą zapoczątkuje z pew­
nością dalsze wyjazdy tak bardzo

potrzebne dla wymiany doświad­
czeń i podnoszenia poziomu ze­
społu.

A przecież zarówno orkiestra

jak i chór jest zespołem który
stać na doskonale przygotowanie
programu i którego można nie

powstydzić się za granicą. <F)

Coraz większą popularność
zdobywa pomysł wydania
Księgi Adresowej Wojewódz­
twa Krakowskiego. Przypomi­
namy — wydawcą tego konie­
cznego ,,Vademecum” jest
Stowarzyszenie Dżiennikarzy
Polskich w Krakowie.

W tym pożytecznym i pier­
wszym po wojnie wydawni­
ctwie będziesz mógł znaleźć

adresy:
0 adwokatów
• lekarzy
• inżynierów
• punktów usługowych
• spółdzielczych i prywa­

tnych warsztatów
< fabryk i instytucji, zbior­

nic surowców oraz róż­
nych placówek skupu to­
warów

Zatem wszyscy, którzy je­
szcze nie zgłosili swego
adresu do Księgi Adre­
sowej,' niech to uczynią jak-
ńajszybciej.

Oferty przyjmuje Agencja
Dziennikarzy ,tOmnipress”,
Kraków, pl. Kleparski 4, tel.
586-95.

twa, a w Krakowie przy ul.
Pawiej 20. Pora zatem na na­

stępne pytania.
K Stoimy u progu roku 1959.
< >W tym roku, i poprzednich
J [latach znajdzie się wiele rocz-

< »nic, w związku z którymi zo-

<'staną uczczeni wybitni twór-
J[cy kultury, czy też upamięt-
< mione nieśmiertelne ich dzieła.
<>Na CZoło rocznic kulturalnych
!Uw roku 1959 w Związku Ra-

;< (dzieckim wysuwa się 125-ro-
H *cznica urodzin genialnego ro-

(„syjskiego pisarza satyryczne-
i< >go, twórcy krytycznego rea-

:*lizmu w literaturze rosyjskiej
J [Michała Wasiliewicza Gogola,

■obata urodzin przypada w

°dniu 1 kwietnia 1809 r., zaś ku
[[czci wielkiego pisarza cały
<»rok 1959 — na wniosek Świa­
towej Rady Pokoju — zostaje
[ [ogłoszony jako Rok Gogolow-
<>ski. Prosimy o odpowiedź na

"dwa pytania konkursowe:

Wymienić dwa naj-
Go-

„ , _ powie­
ściowy, drugi kome-

'td aj Wymienić dwa
ważniejsze utwory

I ■ gola, jeden po

o

WCZORAJ W KRAKOWIE I

Podczas nawracania ciągni-[[ _____ __

ka ż przyczepką na ul. Boha-< [diowy, podając jednocześnie
terów Stalingradu, zostały [nazwisko głównego bohatera

przygnieciony przez przyczepę, każdego z tych
Roman Galio (zam. przy ul.Opj^).
Prądnickiej 74). Doznał on po-[[
tłuczeń głowy i klatki piersio-.^
wej: przewieziono,go do szpi-°
tala w Nowej Hucie, (z) [[

utworów. (4

tytuł filmu
adaptacją

z utworów
Gogola, jaki oglądali-

[■f A Jaki jest
, | Jf będącego
> BAb jednego

Makabryczne zabójstwo

i syna, którzy
się w pracy, do

wtargnął lub
nieznani sprawcy,

...była to bezpośrednia, szczera rozmowa...

Fot. A. Piotrowski

Krako
Przed kilkoma dniami

popełnione - zostało w Kra­
kowie zabójstwo. Ofiarą
padła Bronisława Prochal, za­
mieszkała przy pl. Na Gro­
blach 20. W czasie nieobec­
ności męża
znajdowali
mieszkania

wtargnęli
którzy w bestialski sposób do­
konali mordu.

Mąż ofiary zauważył brak
3 tys. zł i 2 zegarków. Przy­
były lekarz Pogotowia stwier-

ie

’[ Gogola, jaki oglądali­
śmy na wiosnę br. w Polsce

o(6 pkt.)
►♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

dził liczne obrażenia ciała;
załamanie podstawy czaszki,
wstrząs mózgu. Zachodzi
przypuszczenie, że po zadaniu

tych ran ofiara została udu­
szona,
śnięty
miała
wodą.
organa MO.’

Czy znasz

Kraków?

Mk kilku zdaniach

czyli błyskawiczne wywiady
z ludźmi krakowskiej Operetki

POBYT
za kulisami Operetki to oka­

zja przeprowadzenia krótkich roz­
mów z aktorami i pracownikami
Operetki krakoicskiej. Co dowiedzie­

liśmy się — poniżej.
ANATOL WROŃSKI — kierownik arty­

styczny Operetki ma już za sobą 30 lat
pracy. Śpiewał w operach w kraju i za­
granicą. Lubi swą pracę, marzy o nowych
przekładach operetek zachodnich. Chciał­
by, aby operetki polskie miały więcej
humoru i były oparte o nowoczesną mu­
zykę. Interesuje się nie tylko, jak twierdzą
złośliwi, Jcóbietami, ale także, np. rybo-
łostwem.

ALOJZY KLUCZNIOK — Pierwszy dy­
rygent Operetki, znany kompozytor, prze­
pada za ciastkami. Na każdej przerwie
śpieszy do maleńkiego bufetu, aby zjeść
..ciasteczko". Ostatnio kupił sobie, „Wart­
burga” na raty i podobno jest „do wzię­
cia”. (Nie „Wartburg” tylko Kluczniok).

TADEUSZ DOBRZAŃSKI — kierownik
muzyczny (kieruje chórem). Interesuje si.ę
muzyką współczesną, w przeciwieństwie
do Klucznioka.

MIKOŁAJ KAPINSKI — ■choreograf,
laureat Nagrody Państwowej I stopnia.
Marzy o stworzeniu baletu w Krakowie, a

baletowe są
publiczność.

tymczasem jego małe formy
gorąco oklaskiwane przez
Szalenie lubi podróżować.

ROMAN WĘGRZYN — jest
mechanikiem, a równocześnie
śpiewakiem. We Wrocławiu studiował. °na
Politechnice, ukończył także Wyższą Szkolę
Muzyczna. Ma. już za sobą 340 przedsta­
wień. Lubi bardzo swą pracę, w perspe­
ktywie chciałby śpiewać tu Operze. Uwaga
panie, jest kawalerem.

inżynierem-
doskonałym

RÓŻA RODE — grała we wszystkich
operetkach. Jest mężatką i mamusią. Nie­
stety brak mieszkania nie pozwala na za­
jęcie się wychowaniem dziecka. Ulubione
rozwiązywanie krzyżówek i bridż. Ma­
rzenie, własne mieszkanko.

KAZIMIERZ ROGOWSKI — pracuje w

Operetce od jej powstania. Około 500
przedstawień i 7 operetek to poważny do­
robek. „Błagam panią, niech, pani napisze,
że nigdy nie byłem żonaty i wcale nie
mam dzieci. To bardzo ważne”. ,

WŁODZIMIERZ KOTARBA — jest to

jego druga rola w operetce. „Długo nie
mogłem się zdecydować, bałem się wyjścia■na scenę. Okazuje się, że łatwiej śpiewać
jest jednak w teatrze — na estradzie czło­
wiek jest tylko sam i wszystkie oczy zwró­
cone są na niego”. Interesuje się sportem
(czynnie) co bardzo pomaga mu w odtwa­
rzaniu ról. Synek p. Kotarby w przyszłym
roku pójdzie już do szkoły.

ADAM SZYBOWSKI — przystojny dy­
plomata z pasemkiem siwych włosów. Po­
dobną rolę gra w „Madama Batterfly”. W
operetce czuje się jednak równie dobrze,
jak w operze.

HELENA TABORSKA — mbła „Japon­
ka” trafiła, do Operetki z wojskowego
Zespołu Pieśni i Tańca. Pierwsze zetknię­
cie się z nauką śpiewu, zawdzięcza kursom
organizowanym przy Domu Kultury w

Katowicach.
TADEUSZ KĄKOLEWSKI — od 1953

roku w operetce, aktor charakterystyczny,
występuje We wszystkich operetkach, cza-
^■""i gra pó dwie role.

Zanotowała: H. GUGAŁOWA

gdyż na jej
był ręcznik,

zanurzoną w

Dochodzenia

GRZIE

szyi zaci-
a głowę

wiadrze z

prowadzą

Towarzystwo . Miłośników Hi­
storii i Zabytków Krakowa za­
wiadamia, że na 9 kolejnej wy­
cieczce po Krakowie oprowadza­
nej przez B. W. Schoenborna na­
stąpi szczegółowe zwiedzanie ko­
ściółka św. Andrzeja. Zbiórka w

piątek, 12 bm. o godz. 16.15 przed
kościołem św. Andrzeja.

ZNICZY: Prądnicka 37, INTER­
NISTYCZNY: Kopernika 15,
OKULISTYCZNY: Kopernika 17(

Tragiczny wypadek
w Jaworniku

10 bm. o godz. 14.20 w Ja­
worniku (pow. Myślenice) kie­
rowca autobusu PKS zdążając
z kompletem pasażerów do
Krakowa, chciał wyminąć sa­
mochód ciężarowy, z którego
rozładowywano długie bele
drzewa. W tym momencie jed­
na z bel obsunęła się w bok
i wbiła się w okno jadącego
autobusu. Siedząca przy oknie
pasażerka Mirosława Tarnow­
ska (zamieszkała w Krakowie
przy ul. Sebastiana 7) doznała
ciężkich obrażeń i w drodze
do szpitala zmarła.

Kierowca autobusu
Władysław Heliasz (zam. w

Krakowie, ul. Cieszyńska 17)
i kierowca samochodu przewo­
żącego drewno Stanisław Mak-
selan (zam. w Krakowie, przy
ul. Przewóz 43) zostali zatrzy­
mani. Dochodzenia prowadzi
Komenda Powiatowa MO w

Myślenicach. *

KIEDY

TEATRY

PKS

Kto wie
o zaginionej?

— Barbarze
MARGAS lat

18, (zam. we

Wrocławiu,
przy ul. Sien­
kiewicza 103),
która w dniu
3 XII br. wy­
szła z domu
z zamiarem

wyjazdu w

góry i doty­
chczas nie po­
wróciła, pro­
szony jest o

powiadomie­
nie najbliższe­
go posterun­
ku MO.

Rysopis zaginionej; wzrost 158

cm, szczupła blondynka, włosy
krótkie, kręcone, z prawej strony
na brodzie mała blizna. Ubrana

była w popielatą jesionkę, czar­
ny kapelusz, buty czarne zamszo­
we na wysokim Obcasie. Przypu­
szcza się, że zaginiona miała za­
miar popełnić samobójstwo.

Krakowską
Drukarnia Prasowa .

Kraków, Wielopole 1

APTEKI
11

Dietla 76, Rynek Gł. 45, Lubicz 7,
Długa 88, Kościuszki 18, Pstro­
wskiego 27, Nowa Huta: Rewolu- '

cji Październikowej 6.

SŁOWACKIEGO: „Mademoisel-
le” — 19.15, SALA KLUBU ZZK:

,^Ararat” — 19.30, MODRZEJE­
WSKIEJ: „Tramwaj żwany pożą­
daniem” — 19.15, KAMERALNY:

.,Henryk IV” — 19.15, ROZMA­
ITOŚCI: „Cudzoziemczyzna” —

19.15, LUDOWY: „Stan oblężenia”
— 19.15, RAPSODYCZNY: „Dzieje
Tristana i Izoldy” — 17, MUZY­
CZNY: ,,Wiktoria i jej huzar” —

19.15, TEATR KOLEJARZA i
GROTESKA — nieczynne, TEATR
38: Zmarnowane życie” — 20.50.

TELEWIZJA

Godz. 18.30: ■„Porozmawiajmy”
18.45: Dziennik telewizyjny. 19.20:
Teatr Telewizji Poznańskiej
„Gość kamienny” — wg Aleksan­
dra Puszkina, w tłumaczeniu Se­
weryna Pollaka. Adaptacja I re­
żyseria Jerzego Hoffmana. 20.35:
Koncert symfoniczny — trans­
misja z Filharmonii Narodowej.
Wykonawcy: Wielka Orkiestra

Symfoniczna F. N . pod dyr. Mi­
lana Harwatha. W programie VI

Symfonia Piotra Czajkowskiego.

APOLLO: „Podlotki” (CSR,
lat) — 19, 12.15; „Pigułki dla Au­
relii” (dramat okupac. polski, 16

lat) — 15.45, 18, 20.15. UCIECHA:

„Pod pręgierzem” (jugosłowiań­
ski, 14 lat) — 10.30, 12.45; „Dama
z perłami” (NRF, 16 lat) — 15.45,
,18, 20.15. WANDA: ^Marianna mo­
ich marzeń” (franc., 16 lat) — 15.45,
18 20.15. WOLNOŚĆ: „Winna?” (18
lat) — 15.45, 18, 20.15. WARSZA­
WA: „Kapral z Madagaskaru"
(franc., 14 lat) — 16, 18, 20.15.
SZTUKA: „Dwie rywalki” (radź.,
16 lat) — 10, 12.15; „Kochankowie
z Werony” (franc., 18 lat) — 16.

18, 20.15. WRZOS: „Bitwa o ciężką
wodę” (franc. -norweski, 12 lat) —

15.45, 18, 20. KRAKUS: ^Tańczymy
wśród gwiazd” (austr., 16 lat) —

16, 18, 20. ŚWIT: „Giganty mo­
rza” (austr., 7 lat) — 16, 18, 20. Ma­
ła sala ŚWITU: „Giganty morza”

(austr., 7 lat) -- 10.30; ,(Eroica”
(polski, 18 lat) — 15, 17, 19. RO­
TUNDA: .Awantura o dziecko”

(franc., 16 lat) — 16, 18, 20. ZWIĄ­
ZKOWIEC: „Wyznania hochszta­
plera Feliksa krulla” (NRF, 18

lat) — 17, 19. DOM ŻOŁNIERZA:
„Kalosze szczęścia” (polski, 16 Lat)
— 17, 19.30. CHEMIK: „Kapitula­
cja” (NRF) — 19. MELODIA:

„Żołnierz królowej Madagaska­
ru” (kom. poi., 18 lat) — 16, 13,
20.15. KLEPARZ: „Nie ma miej­
sca dla dzikich zwierząt” — 16;
„Spotkamy się na Kasjopei”
(kom. duńska, 18 lat) — 18, 20.
ISKIERKA: ,,Czarownice z Sa­
lem” (franc., 18 lat) — 18, 20.
WIEDZA: ,,Rozwód" (franc., 16

lat) — 17, 19. TĘCZA — nieczynne.

Godz. 8 .36: Gra sekstet PR. —

9.06: Poranny koncert muzyki o-

perowej. 10.10: Rozmaitości czyli
Magazyn Literacki. 11 .00: ,.Śpie­
wamy pieśni i piosenki”. 11.30:
Tańce symfoniczne. 12 .15: Audy­
cja dla wsi. 12 .30: ,Melodie ludo­
we naszego regionu” gra zespół
w:, Zaborowie pod kierunkiem
Franciszka Majki. 12 .45: Audycja
historyczna. 15.10: „Swój sicie me­
lodie” gra zespół Harmonistów
T. Wesołowskiego. 15.30: Dla dzie­
ci ode. 4 pow. J . Grabowskiego
pt. „Puc, bursztyn i goście”. —

16.00: Wiadomości Ziemi Rzeszo­
wskiej. 16.05: Audycja aktualna.
16.15: Muzyka operetkowa w wyk.
Orkiestry, Chóru i solistów PR

w Krakowie. 16.45: Dziennik kra­
kowski. 17.00: Koncert życzeń —

17;55: Audycja da młodzieży: —p
18.05: W rytmie sportowym. 18.25:

,,Narodziny partii’’ wspomnienia
Weteranów polskiego ruchu robo­
tniczego. 19.00: Muzyka taneczna.

19.20: „Kształt doskonałego dzba­
na” — wiersze P. Eluarda. —

19.30: Transmisja koncertu sym­
fonicznego z auli Uniwersytetu
im. Mikołaja Kopernika w Pozna­
niu. Z kraju i ze świata (w przer­
wie koncertu). 21 .30: Muzyka ta­
neczna. 21 .45: Polski Uniwersytet
Radiowy — „Ewolucja materii ko­
smicznej” pogad. dr Wilhelminy
Iwanowskiej z cyklu: „Gwiazdy
— laboratorium kosmiczne’’. —

22.05: ,}Ziarenka piasku” słuch.

Stiepana Pierovica. 23.05: ,,Ze
świata jazzu” aud. w oprać. Ma­
teusza Święcickiego. 23.35: Muzy­
ka taneczna.

DYŻURY

CHIRURGICZNY: Szpital woj.
5__ 41 I śkowy ul. Wrocławska, POŁO-

„GAZETA KRAKOWSKA"
ORGAN KW PZPR

W KRAKOWIE


